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PISMO REHABILITACYJNO-GOSPODARCZE 
ZAKŁADÓW PRACY CHRONIONEJ

REJTANOWSKI GEST KURONIA
M inister Jacek Kuroń energicznie 

skrytykował projekt przesunięcia 
2 bln zł z PFRON na Fundusz Pracy 

wydając stosowny Komunikat (poniżej), 
ponadto w głównym wydaniu „W iadomo­
ści" i „Panoramy" 5 września b.r., definityw­
nie zanegował wsparcie swego resortu dla 
tego projektu. Przyrzekł, iż nie da tych środ­
ków do budżetu, przynajmniej dopóki będzie 
szefem resortu pracy. Historia jednak uczy, iż 
gest Rejtana pozostał tylko gestem i nie 
zapobiegł narodowej tragedii... Tym razem 
tak stać się nie musi, jednak -  na wszelki 
wypadek-lepiej nie tracić z oczu losów tego 
odważnego projektu budżetowego.

Mając to na względzie publikujemy stano­
wisko w  tej sprawie Krajowej Rady Osób 
Niepełnosprawnych, wraz z obszernym 
wprowadzeniem zawierającym wiele istot­
nych argumentów oraz list otwarty Krajowej 
Sekcji Koordynacji Osób Niepełnospraw­

nych NSZZ „Solidarność” . Natomiast 
w  Biuletynie Informacyjnym KIG-R zawarte 
jest stanowisko tej organizacji w  omawianej 
sprawie.

Jest rzeczą symptomatyczną i dob­
rze rokującą, iż wszystkie organizacje 
zrzeszające osoby niepełnosprawne 
i działające w  tym  środowisku, w  ob­
liczu niebezpieczeństwa przesunięcia 
(czytaj: zagarnięcia) poważnych środ­
ków jednoznacznie -  acz bez porozu­
mienia i konsultacji -  „zw arły  szeregi" 
i zgodnym chórem oprotestowały ten  
projekt. Jest to  tożsame z wysoką oce­
ną widocznego w  działalności PFRON 
istotnego przyspieszenia.
Czy nie bylibyśmy silniejsi postępując 
tak za każdym razem, a nawet w yprze­
dzając kolejne „now atorskie" posu­
nięcia?...

Redakcja

W p lan ie  fin a n so w y m  PFRO N na 1993 rok założono, 
iż sfin an su je  on k oszty  u tw orzen ia  10 ty s . m ie jsc  
pracy dla osób  n iep e łn o sp ra w n y ch .

N atom iast -  jak  s ię  d ow iad u jem y  w  B iurze P ełn o ­
m o cn ik a  i Zarządzie F u n d u szu  -  do koń ca  czerw ca  
tego  roku sfin an sow an o  u tw orzen ie  10,5 ty s . tych  
stan ow isk .

CZY NIEPEŁNOSPRAWNI 
DOTRĄ DO URN WYBORCZYCH ?

5 m ld  zł p rz e z n a c z y ł P F R O N  
n a  u m o ż liw ie n ie  i u ła tw ie n ie  
u d z ia łu  w  w y b o ra c h  p a r la ­

m e n ta rn y c h  o so b o m  n ie p e łn o ­
sp ra w n y m .

Ś ro d k i te  -  w  p o ro z u m ie n iu  
z P a ń s tw o w ą  K o m is ją  W y b o rczą
-  p rz e k a z a n o  d o  p o sz c z e g ó ln y c h  
w o jew o d ó w , z p rz e z n a c z e n ie m  
n a  p rz y s to so w a n ie  lo k a li  w y b o r ­
czy ch  do p o trz e b  osób  n ie p e łn o ­
sp ra w n y c h .

P rz e c ię tn a  k w o ta  p rz y p a d a ją ­

ca  n a  p rz y s to so w a n ie  je d n e g o  
p u n k tu  w y b o rc zeg o  w y n o s i 200 
ty s . zł.

M ogą b y ć  o n e  w y k o rz y s ta n e  
zg o d n ie  z u z n a n ie m  p o szczeg ó l­
n y c h  k o m is ji, m .in . n a  d ow óz 
osób  n ie p e łn o s p ra w n y c h  do  lo k a ­
lu  w y b o rczeg o .

C zy sp o w o d u je  to  m aso w y  
u d z ia ł  osób  n ie p e łn o s p ra w n y c h  
w  w y b o ra c h  i p rz y c z y n i s ię  do  
z w ię k sz e n ia  f re k w e n c ji  w y b o r­
czej...?

(rhr)

SZANOWNI 
CZYTELNICY

O d d a je m y  do r a k  P a ń s tw a  k o ­
le jn y  n u m e r  „ N a sz y c h  S p ra w ” , 
n u m e r  n ie  p o d w ó jn y  -  j a k  p o ­

p rz e d n i —w a k a c y jn y  - j e d n a k  w  z n a ­
cz n ie  z w ię k sz o n e j o b ję to śc i i z k o lo ­
ro w y m  d o d a tk ie m . Co n a jm n ie j do 
k o ń c a  ro k u  b ę d z ie m y  s ię  u k a z y w a ć  
w  te j o b ję to śc i -  do  20 s tro n ,  co u m o ż ­
liw iło  n a m  d o f in a n so w a n ie  u z y s k a n e  
z P F R O N . P rz e p ra s z a m y , za  p e w n e  
o p ó ź n ie n ie  z ja k im  o tr z y m u ją  P a ń s t ­
w o  te n  n u m e r  i ty m c z a so w y  b ra k  
s y g n a liz o w a n y c h  u p rz e d n io  te m a ­
tó w  -  w y n ik a  to  z w ie lo śc i w y d a rz e ń  
i  w y b o ru  — w  n a s z y m  o d cz u c iu
— s p ra w  n a jw a ż n ie js z y c h .

P o n a d to  w  d o ty c h c z a so w y m  -  b a r ­
dzo  sz c z u p ły m  — z e sp o le  r e d a k c y j­
n y m  b y ło b y  n a m  tr u d n o  re a liz o w a ć  
ro z ra s ta ją c e  s ię  w y d a w n ic tw o , d o b ie ­
r a m y  n o w y c h  lu d z i, w  ty m  o soby  
n ie p e łn o s p ra w n e , to  je d n a k  w y m a g a  
c z a s u  i p ra c y .

P ro s im y  z a te m  o w y ro z u m ia ło ść  
i  p o tr a k to w a n ie  n a s z y c h  d o ty c h c z a ­
so w y c h  u c h y b ie ń  ja k o  n ie o d łą c z n e g o  
e fe k tu  o k re s u  p rz e jśc io w e g o , k tó r y  
o b y  t r w a ł  j a k  n a jk ró c e j .

J e d n o c z e ś n ie  b a rd z o  c ieszy  n a s  p o ­
m a łu  le c z  s ta le  ro sn ą c a  lic z b a  p r e n u ­
m e ra to ró w  — n a w e t  b a rd z o  m a ły c h  
p ra c o d a w c ó w  o só b  n ie p e łn o s p ra w ­
n y c h , n o w y c h  W O Z iR O N , o rg a n iz a ­
cji p o z a rz ą d o w y c h , a  n a w e t  D o m ó w  
P o m o c y  S p o łe c z n e j, o rg a n iz a c ji  s p o r ­
to w y c h  i o só b  fizy c zn y c h .
D o w o d z i to  f a k tu ,  ż e  n a s z e  ju ż  k i lk u ­
le tn ie  z m a g a n ia  n ie  tra f i ły  w  p ró ż n ię , 
że  j e s t  z a p o trz e b o w a n ie  n a  n a s z ą  in ­
fo rm a c ję . B ę d z ie m y  s ię  s ta ra l i  s e r ­
w o w a ć  je j co ra z  w ięc e j, b a rd z ie j t e r ­
m in o w o  i w  c o ra z  le p sz y m  „ o p a k o ­
w a n iu ” .

P ro s im y  te ż  o in fo rm a c je  o ty m , co 
d z ie je  s ie  n a  W aszy m  te r e n ie  i w  s e n ­
s ie  p o z y ty w n y m  i n e g a ty w n y m , co 
W as b o li i t r a p i ,  a  c z y m  b y śc ie  się  
c h c ie li p o c h w a lić .

W A S Z E  P R O B L E M Y  I T R O S K I 
S Ą  N A SZ Y M I.

R E D A K C JA



MINISTERSTW O  
PRACY I POLITYKI SOCJALNEJ
00-518 Warszawa, ul. Nowogrodzka 4/3

Warszawa, 4 września 1993 rok

K O M U N I K A T
W  związku z wczorajszym wystąpieniem wiceministra 

finansów Wojciecha Misiąga w  „Wiadomościach" poświę­
conemu planowanemu przez resort finansów przesunięciu 
2 bilionów złotych z Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełno­
sprawnych na Fundusz Pracy chciałbym poinformować, że 
jest to tylko wstępny projekt Ministerstwa Finansów. Projekt 
ten został oceniony krytycznie przez resort pracy. Rada 
Ministrów nie podjęła decyzji w  tej sprawie, zaś Ministerstwo 
Pracy i Polityki socjalnej nie zgodzi się na przesunięcie 
środków z PFRON na FP, gdyż jest to działanie niecelowe 
i nieakceptowane społecznie.

Nie do przyjęcia są zarzuty stawiane przez Ministerstwo 
Finansów Zarządowi PFRON i Ministerstwu Pracy i Polityki 
Socjalnej, że pieniądze Funduszu są niewykorzystywane. 
Nowy Zarząd Funduszu, działający od kilku miesięcy, realizu­
je wiele programów. Środki wpływające na konto PFRON są 
wykorzystywane na bieżąco.

Chciałbym przypomnieć, że Fundusz finansuje m.in.: za­
kup sprzętu rehabilitacyjnego, pożyczki na usamodzielnienie 
się ekonomiczne, dotuje spółdzielnie inwalidzkie, (np. po­
przez oddłużenie) i zakłady produkujące sprzęt rehabilitacyj­
ny, refenduje koszty związane z tworzeniem miejsc pracy dla 
niepełnosprawnych. Współpracuje z urzędami pracy przy 
usuwaniu barier architektonicznych -zatrudniani są przy tym 
bezrobotni (w  ramach robót publicznych). PFRON finansuje 
także zakup środków transportu dla niepełnosprawnych.

Minister Pracy i Polityki Socjalnej 
Jacek Kuroń

Poznań 2.09.93

LIST OTWARTY

Prezydium Krajowej Sekcji Koordynacji Osób Niepełnosprawnych 
wyraża swe oburzenie na kolejną próbę zagarnięcia tym razem już 2 bln zi■ 
Z Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, celem 
latania dziury w budżecie Państwa na rok przyszły -  proponowaną przez 
Ministerstwo Finansów.

Zwracamy uwagę, iż projekt ten nie byl konsultowany ani z  reprezen­
tantami środowiska osób niepełnosprawnych, w tym  ze związkami 
zawodowymi, ani nawet z Radą Nadzorczą Funduszu, która jes t jedynym  
organem mogącym podejmować podobne decyzje.

PFRO N powołany został głównie dla ochrony istniejących i tworzenia 
nowych miejsc pracy dla osób niepełnosprawnych — wszelkie inne próby 
wykorzystania jego Funduszu są niezgodne z Ustawą, a zatem bezprawne.

Nasze szczególne zdumienie budzi fa k t , że po raz kolejny wspomaganie 
Funduszu Państwa, teraz Funduszu Pracy ma odbyć się kosztem słabszych 
członków społeczeństwa. Jest to następny dowód na to, że Rząd RP  nie 
posiada i  nie prowadzi spójnej polityki społecznej, w szczególności 
względem osób niepełnosprawnych.

Za  Prezydium Krajowej Sekcji 
Koordynacyjnej Osób Niepełnosprawnych 

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
W IE SŁ A W  B AR SK I

W związku zwpisanym w projekt ustawy budżetowej państwa na 
1994 rok zamiarem odebrania Państwowemu Funduszowi 
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych kwoty 2 bln zł i zasile­

nia w ten sposób Funduszu Pracy -  zwracamy uwagę, iż projekt ten:
1. ma charakter antykonstytucyjny;
2. uderza w podstawowe interesy 4-milionowej grupy osób niepełno­

sprawnych (10% społeczeństwa), przez co pogłębi i utrwali ich 
dyskryminację;

3. jest sprzeczny z elementarnym rozumieniem racjonalności.
Sejm uchwalając 9 maja 1991 r. ustawę o zatrudnianiu i rehabilitacji

zawodowej osób niepełnosprawnych uznał potrzebę wyrównywania 
szans osobom niepełnosprawnym w społeczeństwie. Podstawowym 
elementem tego mechanizmu jest utworzony ustawą, Państwowy Fun­
dusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Środki Funduszu można 
przeznaczać na  realizacje ściśle określonych zadań służących wspól­
nemu celowi, jakim  jest rehabilitacja zawodowa, lecznicza i społeczna.

Próba dowolnego dysponowania tymi środkami dyktowana doraź­
nymi celami i potrzebami -  stanowi rażącą manipulację i jest w oczywis­
ty sposób sprzeczna z jednoznacznie wyrażoną w ustawie z 9 maja 1991 
r. wolą parlamentu, potwierdzoną przez Prezydenta RP. Obecnie 
kuluarowi politycy i planiści próbują poza zasięgiem opinii publicznej 
zawładnąć środkami Funduszu Rehabilitacji i wykorzystać je na własne, 
nie mające nic wspólnego z potrzebami osób niepełnosprawnych cele. 

W ten sposób jed n ak :'
•  oszukuje się zakłady pracy, które same nie zatrudniając osób 

niepełnosprawnych wpłacają na PFRON , aby z tych środków 
tworzyć nowe miejsca pracy dla bezrobotnych osób niepełno­
sprawnych; finansować szkolenia zawodowe, a  wreszcie budować

PISMO -  UZASADNIENIE 
KRON WPROWADZAJĄCE 

U d o  j e j  s t a n o w is k a
i modernizować obiekty służące rehabilitacji;

•  oszukuje się zakłady pracy chronionej, których część zwolnień 
podatkowych trafia na PFRON;

•  oszukuje się społeczeństwo, a zwłaszcza tę jego 10% część, 
przekonane, iż państwo polskie tworzy nowoczesne mechanizmy 
umożliwiające osobom niepełnosprawnym życie w miarę moż­
liwości aktywne, a zawsze godne;

•  oszukuje się wreszcie społeczność międzynarodową, której próbu­
je się wykazać, iż Polska również w tej tak zaniedbanej przez lata 
dziedzinie, zaczjna honorować standardy obowiązujące w kra­
jach cywilizowanych, a wprost zapisane w zaleceniach Rady 
Europy (R/92/6).

Przesłanki i ewentualne konsekwencje takiego projektu rozmijają się 
z elementarną racjonalnością. Komu bowiem w Polsce może zależeć na 
tym, aby osoby niepełnosprawne

-  pozbawione były dostępu do szkół wszystkich szczebli i -  jak 
dotychczas -  kończyły edukację na najniższych poziomach;

-  w przytłaczającej większości utrzymywały się wyłącznie z rent 
i zasiłków;

-  nie mogły żyć samodzielnie z braku podstawowych pomocy 
rehabilitacyjnych i licznych barier istniejących w otoczeniu.

Przeogromne koszty istniejącej obecnie takiej właśnie sytuacji ponosi 
całe społeczeństwo.

Brak dostępu do szkół oznacza niskie kwalifikacje, a zatem nikłe 
szanse podjęcia pracy.

Brak pomocy rehabilitacyjnych i liczne bariery powodują izolację 
w domach, a ponadto konieczność zaangażowania szerokiej rzeszy 
opiekunów w załatwianie zwykłych spraw codziennych. Wszystko zaś 
razem uniemożliwia osobom niepełnosprawnym jakąkolwiek aktyw­
ność zawodową, co z kolei obciąża fundusze publiczne obowiązkiem 
wypłacania rent i zasiłków również tym, którzy nie tyle z powodu 
niesprawności, co z powodu prjmitywnych warunków społecznych nie 
mogą utrzymywać się z własnej pracy.

Zamiar wpisany w projekt ustawy budżetowej oraz jego ewentualne 
urzeczywistnienie powodują zatem daleko idące konsekwencje. Dlatego 
też wnosimy o ustosunkowanie się do sprawy i przedstawienie zajętego 
stanowiska.

2 „NASZE SPRAWY”



Uchwala Krajowej Rady 
Osób Niepełnosprawnych

z dnia 27 sierpnia 1993 r. 
w sprawie projektu przejęcia kwoty 2 bilionów zl 

z Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych na rzecz Funduszu Pracy.

rojekt pozbawienia Funduszu Rehabilitacji kwoty 2 bilionów zl 
Rada uważa za bezprawny i merytorycznie niedopuszczalny.

W ustawie z 9 maja 91 r. o zatrudnianiu i rehabilitacji 
zawodowej osób niepełnosprawnych jednoznacznie określono zadania, 
jakie mogą być realizowane ze środków Funduszu. Ustawa ta przewidu­
je również możliwość posiadania przez Fundusz nadwyżek i wyraźnie 
określa, na co nadwyżki te mogą być przeznaczone. Byłoby zatem 
rażąco bezprawne zadysponowanie środkami Funduszu na cele inne niż 
określone w ustawie.

Pozbawienie Funduszu Rehabilitacji tak znacznej części jego finan­
sowych zasobów spowoduje daleko idące, katastrofalne skutki o ogól­
nospołecznym wymiarze. W podobny sposób przed laty, dowolnie 
dysponując środkami ZUS-u, zniszczono w Polsce system ubezpieczeń 
społecznych.

Fundusz przez cały czas swego istnienia wspiera finanse Państwa. 
Służył)’ temu pożyczki udzielone ZUS-owi i budżetowi Państwa. Służą 
temu zakupy bonów skarbowych i obligacji państwowych. Środki 
Funduszu aktywizują również powszechny rynek pracy dzięki finan­
sowanym przez Fundusz zamówieniom w zakresie np. likwidacji barier 
architektonicznych czy produkcji sprzętu rehabilitacyjnego. Taki jest 
także efekt realizacji podstawowego zadania Funduszu, jakim jest 
tworzenie nowych miejsc pracy dla bezrobotnych osób niepełnospraw­
nych.

Drastyczne ograniczenie środków Funduszu spowoduje natychmias­
towe zwiększenie wydatków Państwa z innych źródeł. Z  wielu takich 
wydatków fundusz odciąża obecnie budżet Państwa, wspierając zadania 
poszczególnych resortów takich jak  edukacji czy zdrowia.

Fundusz pozbawiony 2 bilionów zł popadłby w stan deficytu, a tym 
samym stałby się niewiarygodny w jakichkolwiek działaniach finan­
sowych, również tych, które dotyczą jego podstwowych, określonych 
ustawą zadań. Niemożliwe byłoby także realizowanie daleko zaawan­
sowanych projektów przyszłych działań i programów (likwidacja barier, 
dostępna komunikacja, produkcja sprzętu rehabilitacyjnego itp.). Było­
by to zatem pozbawienie Funduszu płynności, a w efekcie pogłębiające­
go się deficytu jego unicestwienie.

Utworzenie i wzrastająca aktywność Funduszu zbliżały Polskę do 
standardów europejskich. Obecne zamierzenia, o zdecydowanie de­
strukcyjnym charakterze, prowadzą w przeciwnym kierunku i mogą 
spowodować pogłębienie i utrwalenie dyskryminacji osób niepełno­
sprawnych. Tym samym zamierzenia te dowodzą rażącego lekceważe­
nia podstawowych interesów 4-milionowej społeczności osób niepełno­
sprawnych.

Krajowa Rada Osób Niepełnosprawnych wobec zagrożenia elemen­
tarnych praw osób niepełnosprawnych zwraca się do odpowiednich 
czynników rządowych o niezwłoczne i jednoznaczne odstąpienie od 
zamiaru zniszczenia Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Nie­
pełnosprawnych. Konieczne staje się natomiast również oficjalne po ­
twierdzenie i zagwarantowanie trwałości przemian zapoczątkowanych 
ustawą o zatrudnianiu i rehabilitacji zawodowej osób niepełnospraw­
nych.

Prezydent Sylwester Peryt (Polski Związek Niewidomych) 
Wiceprezydent Bogdan Szczepankowski (Polski Związek Głuchych) 
Wiceprezydent Sławomir Piechota (Polskie Stowarzyszenie Paraplegi- 
ków)
Sekretarz Katarzyna Jaranowska (Polskie Towarzystwo Walki z Kalect­
wem)
Członkowie:
Krystyna Mrugalska (Polskie Stowarzyszenie na Rzecz Osób z U po­
śledzeniem Umysłowym)
Sławomir Besowski (Grupa Aktywnej Rehabilitacji)
Jerzy Modrzejewski (Krajowa Izba Gospodarczo-Rehabilitacyjna) 
Edward Niemczyk (Sportowe Stowarzyszenie Inwalidów „S tart”)

Nowe porozumienie

W dniu 30 sierpnia 1993 roku  zaw arto porozum ienie pom ię­
dzy Pełnom icnikiem  do S praw  Osób N iepełnospraw ­
nych i Państw ow ym  F unduszem  Rehabilitacji, a D epar­

tam entem  Pom ocy Społecznej m in isterstw a P racy  i Polityki 
Socjalnej. O kreśla ono głównie k ierunk i i zasady w spółdziałania 
stron  n a  rzecz osób niepełnospraw nych w  zakresie w ykraczają­
cym poza ustaw ę o pomocy społecznej, realizow anych przez 
służby pom ocy społecznej, a finansow anych przez PFRON. 
Porozum ienie zostało sygnow ane przez dr Grażynę Andrzejew- 
ską-Sroczyńską, S ekretarza S tanu  -  Pełnom ocnika do Spraw  
Osób N iepełnospraw nych w  M PiPS i m gr Zbigniewa Miłka
-  P rezesa Zarządu PFRON oraz dr Joannę Staręgę-Piasek
-  P odsekretarza S tanu  do S praw  Pom ocy Społecznej w  M PiPS.

Um awiające się strony -  jak  określa to Porozum ienie -  zobo­
wiązały się do przygotow ania do końca roku  1993 diagnozy 
sytuacji bytowej, zdrowotnej, zawodowej osób niepełnospraw ­
nych, udzielanej opieki ze strony  Państw a, w  oparciu o p rze­
prowadzone przy pom ocy specjalnego kw estionariusza badania 
w  środowisku lokalnym . Pozwoli to na określenie sytuacji 
i potrzeb osób niepełnospraw nych n a  szczeblu gm iny (powiatu). 
Diagnozę przygotują W ojewódzkie Zespoły Pom ocy Społecznej, 
za pośrednictw em  pracow ników  socjalnych w  O środkach Pom o­
cy społecznej. Będzie m ożna dzięki tem u przygotow ać program  
rządowy -  zgodnie z artykułem  33 -  ustaw y o pom ocy społecznej, 
pt.: Osoba n iepełnospraw na w  środow isku  lo k a ln ym  (gmina, 
pow ia t) -  sy s tem  wsparcia.

Um awiające się strony zobowiązują się dalej do opracowania

POMOC SPOŁECZNA 
BĘDZIE 

ROZSZERZAĆ 
DZIAŁANIA

program ów  dla domów pom ocy społecznej w  zakresie przy­
stosowania technicznego i w yposażenia w  sprzęt do świadczeń 
rehabilitacyjnych, organizow ania w  w ybranych dom ach pom o­
cy społecznej (dysponujących odpowiednią bazą lokalową) oś­
rodków  rehabilitacyjnych świadczących usługi na rzecz osób 
niepełnospraw nych w  środowisku lokalnym . Również do przy­
stosowania Ośrodków Pom ocy Społecznej dla potrzeb tych osób 
i w spółpracy w zakresie w drażania program u pt. K om unikacja  
dla osób n iepełnospraw nych, opracowania i w ydania infor­
m atora o pomocy społecznej dla osób niepełnospraw nych. Zobo­
wiązują się także do u tw orzenia w szkołach służb społecznych 
k ie runku  rehabilitacji społecznej, w łączenia problem atyki nie­
pełnospraw nych w system  szkoleń kadry  pom ocy społecznej.

Zadania i program y, o k tó rych  m ow a jest w Porozum ieniu 
będą opracowyw ały zespoły ekspertów  pow ołane przez um aw ia­
jące się strony, k tó re  dla spraw nego przebiegu prac powołują 
również zespół koordynujący, w  skład którego weszli D yrektor 
D epartam entu  Pom ocy społecznej, D oradca M inistra w Biurze 
Pełnom ocnika, Pełnom ocnik Zarządu PFRON.

Finansow anie zadań przew idzianych „U m ow ą” zapew nia 
PFRON n a  co zgodę -  w  przypadku  kw oty przekraczającej 
kom petencje Zarządu -  w yrazić pow inna R ada Nadzorcza 
PFRON.

W dniu 15 w rześnia odbyło się pierw sze spotkanie um aw iają­
cych się stron z dyrektoram i W ojewódzkich Ośrodków Pomocy 
Społecznej, w celu przekazania im stosownych inform acji a tak ­
że przedstaw ienia intenęji Porozum ienia.

Można mieć nadzieję, że podpisane przez strony porozum ienie 
przyczyni się, podobnie jak  wiele innych inicjatyw , do właściwej 
i sprawniejszej pomocy osobom niepełnospraw nym  w ich środo­
w isku lokalnym .

(WOJS)
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M inister Boni na Śląsku

„KONIECZNA REDEFINICJA POJĘCIA OSOBY NIEPEŁNOSPRAWNEJ
M ichał Boni -  v-ce minister pracy -  obecny byl na 

spotkaniu przedstawicieli środowisk osób niepełnospraw­
nych w Ośrodku Rehabilitacyjno-Opiekuńczym „Caritas" 

Archidiecezji katowickiej, w  Rudzie Sl„ 19 sierpnia br. Trochę to już 
historia, jednak pewne pytania pod adresem ministra i jego wypo­
wiedzi godne są odnotowania.

Min. Boni przyznając, iż pierwsze miesiące działania PFRON byty 
chaotyczne uznał, że trzeba wyraźnie bronić jego funkcjonowania, 
bo „nabiera rozpędu", realizując coraz więcej zadań -  w  tym 
pozaustawowych -  środki są coraz lepiej wykorzystywane, a działa­
nia coraz bardziej widoczne.
Jego zdaniem dużą trudnością jest funkcjonowanie Funduszu na 
pograniczu trzech resortów: zdrowia, pracy i edukacji, zwłaszcza, że 
dotychczasowe instytucje resortowe były niewydolne jak chodzi
o działania na rzecz osób niepełnosprawnych.

Oto najważniejsze pytania i propozycje jakie przedstawiono m ini­
strowi:
-  Jakie jest zdanie resortu o propozycji przesunięcia 2 bln zł 

z PFRON do budżetu?
-  Programy celowe Funduszu to  „bariery celow e" -  czło­

wiek 46-letni spełniający wszystkie wym ogi nie ma moż­
liwości „załapania się".

-  Brak jest jednolitych zasad podziału Funduszu. Dlaczego 
to, co m ożliwe w e W rocław iu -  dofinansowanie do in­
dywidualnego wyposażenia ortopedyczno-rehabilitacyj- 
nego -  nie jest m ożliwe w  Katowicach?

-  Z końcem roku traci moc ustawa ograniczająca zarobki 
rentobiorcom, najwyższy czas zawiesić te ograniczenia. 
Osoby niepełnosprawne straciły już bardzo w iele ulg, 
m.in. możliwość zakupu samochodu bez podatku obro­
towego, ryczałt paliw ow y, teraz są jeszcze „karane" za 
podjęcie pracy i osiąganie w  miarę przyzwoitych zaro­
bków.

Problemy postawił Janusz Żurek -  Stowarzyszenie KLON 
w  Siemianowicach Śl.

-  PFRON działa w  stosnuku do zakładów pracy chronionej 
zbyt mało elastycznie.

-  Rozporządzenie odnośnie zasad gospodarki zakładowym  
FRON zawęża możliwości pomocy -  nie można np. re fi­
nansować kosztów dojazdów do pracy własnym samo­
chodem osobie niepełnosprawnej.

-  Odczuwalny jest niedowład w ładz lokalnych w  likwidacji 
barier architektonicznych.
Powyższe tematy sformułował Tadeusz Howaniec -  Oddział

Wojewódzki TWK w Katowicach.
-  W OZiRON nie chce finansować eta tów  (stanowisk pracy) 

dla organizacji pozarządowych (stowarzyszeń). Stoi bo­
wiem  tw ardo na gruncie ustawy i wym aga, by działalność 
gospodarcza była prowadzona co najmniej przez rok. Czy 
nie można tego zmienić? (Stenia Gowda -  Katowickie 
Stowarzyszenie Inwalidów Narządu Ruchu).

-  PFRON powinien wchodzić w  spółki kapitałowe, sam 
aktywnie uczestnicząc w  tw orzeniu zakładów pracy chro­
nionej.

-  Status „chronioności" powinny również uzyskiwać pod­
mioty gospodarcze zatrudniające mniej niż 20 pracowni­
ków. inaczej może to powodować sztuczne i szkodliwe 
„rozdym anie" zatrudnienia.

Ośrodek Rehabilitacyjno-Opiekuńczy „Caritas”  Archidiecezji ka­
towickiej zlokalizowany w  Rudzie Śl. jest w  trakcie remontu 
i adaptacji, docelowo ma być miejscem stałego pobytu i rehabili­
tacji 80 osób niepełnosprawnych. Kiedyś w  tym obiekcie mieścił 
się hotel robotniczy KWK „W awel".
Będzie on dysponował 48 pokojami z łazienkami, bez barier, 
z telefonami, z instalacją przywoławczą, salą rehabilitacyjną, 
jadalnią ogólną, kuchniami na każdym piętrze, w  części usługo­
wej znajdą się tam sklepy, kiosk, apteka, dentysta i fryzjer. 
Planuje się również prowadzenie działalności hotelowej dla 
seniorów i przedszkola — być może integracyjnego — dla dzieci 
niepełnosprawnych.

Ustosunkowując się do powyższych zagadnień i nie tylko, minister
Boni powiedział m.in.:
-  Ograniczenia dochodowe rencistów wynikają ze stanu budżetu 

państwowego i niedoskonałego orzecznictwa. Konieczna jest 
redefinicja pojęcia osoby niepełnosprawnej, pracują nad tym 
eksperci z Biura Pełnomocnika, PFRON i ZUS-u. Wiążą się z nią 
szerokie implikacje prawne. Powinno to wykluczyć przyznawanie 
III grupy osobom, które nie mają praktycznie żadnych ograniczeń 
w świadczeniu pracy. Wykluczone jest zniesienie ograniczeń 
w zarobkowaniu dla emerytów, natomiast do rozważenia jest 
subtelne wyważenie pewnych rodzajów schorzeń i dysfunkcji, 
którym można by cofnąć ograniczenia zarobkowe. Może to 
dotyczyć młodych rencistów, którzy z racji niewielkiego stażu 
pracy mają minimalne świadczenie.

-  2 bln zł z PFRON do budżetu to tylko propozycja, którą resort 
oprotestował. Pożyczka zaciągnięta w Funduszu w  roku ubiegłym 
będzie systematycznie zwracana.

-  Nie w iem  dlaczego w  Katowicach nie ma pieniędzy -  po­
wiedział min. Boni-n a  indywidualne dofinansowanie sprzę­
tu rehabilitacyjnego. Widocznie nie było tu ta j żadnych 
sensownych projektów  ich zagospodarowania.

-  PFRON musi rzeczywiście elastyczniej działać w odniesieniu do 
zakładów pracy chronionej.

-  Monitorujemy podatek VAT w tych zakładach, przyglądamy się jak 
to funkcjonuje, będziemy wyciągać wnioski. Nie wolno bowiem 
ekonomicznie zdegradować funkcjonowania tych przedsię­
biorstw.

-  Na wsparcie działalności organizacji pozarządowych wystąpiliśmy
o dodatkowe środki z Funduszu PHARE.

Oprać. Ryszard Rzebko

Loteria Fundacji Niepełnosprawnych

HAZARDOWA POMOC
(?) „Wygrajmy razem” zaproponowała na początku sierpnia Fundaq'a 

Osób Niepełnosprawnych, która zorganizowała sprzedaż losów Polskiego 
Monopolu Loteryjnego. Można wygrać miliard złotych i wylosować Poloneza 
Caro jako nagrodę pocieszenia. W kilku miastach Fundacja nie znalazła 
jednak chętnych do pracy.

Loteria to zwyczajna „zdrapka”. Jeśli na losie pojawią się trzy identyczne 
symbole -  los wygrywa. Los kosztuje 10 lys. zl. Losy miały być sprzedawane 
w 30 miastach Polski.

Największym pow’odzeniem cieszy się loteria w Bielsku-Białej, w ciągu

■MrarfffTnTfnfl
tygodnia sprzedano tam 30 tys. losów. Podobnie jesl w Krakowie, Gdańsku, 
Poznaniu i Białymstoku.

W Krakowie i Radomiu organizatorzy sieci sprzedaży postanowili ufun­
dować nagrody dla najlepszych sprzedawców oraz tych, którzy kupią większą 
liczbę losow.

Nie wszędzie pomysł loterii spotkał się jednak z przychylnym przyjęciem
-  w Częstochowie Urząd Miasta odmówił organizatorom pozwolenia na 
sprzedaż losów w centrum miasta.

W Lodzi, uznanej przez rząd za rejon szczególnie zagrożony bezroboriem, 
nie udało się znaleźć chętnych do podjęria takiej pracy. W Warszawie działa 
tylko jedna sieć z 18 sprzedawcami.

-  Może to i dobrze, że sprzedaż się opóźnia -  powiedział „Gazecie” 
Sławomir Besowski, prezes Fundacji. -  W drugiej połowie października 
tuszymy z loterią niepełnosprawnych „Klaudiusz". W ten sposób sprzedawcy 
i organizatorzy sieci sprzedaży od razu znajdą zatrudnienie przy następnej 
loterii -  dodał.

Fundacja otrzymała już kilka tysięcy odpowiedzi na towarzyszący loterii 
konkurs. Przypomnijmy, że kto odpowie na trzy pytania -  ilu jest niepełno­
sprawnych w Polsce, ile jest losów w tej loterif i jaka jest główna nagroda 
pocieszenia -oraz wyśle wraz z odpowiedziami 10 przegranych losów, weźmie 
udział w losowaniu nagród pocieszenia. Główną nagrodą jest Polonez Caro

Natalia SKIPIETROW 
,.G. W." nr 199 z 26.08.93 r.
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INTEGRACJA -  REHABILITACJA -  PRACA
W dniach 16-17 października b.r. odbędzie się w Zabrzu (hala 

sportowa K.S. „G órnik” Zabrze, ul. Matejki 2) duża impreza

-  a raczej zespół imprez -  o nazwie INTER -  REHA’93. W ich 
skład wchodzą:
-  Regionalne Forum Osób Niepełnosprawnych‘na temat „Rehabilita­

cja dzieci z porażeniem mózgowym” (bliższe informacje na ostatniej 
stronie „N S” )

-  Wystawa sprzętu rehabilitacyjnego
-  Miting sportowy osób niepełnosprawnych z udziałem sportowców 

z całej Polski oraz Słowacji i Holandii, w tym medalistów Igrzysk 
Paraolimpijskich w Barcelonie i rekordzistów świata.
Patronat nad przedsięwzięciem objęli: Grażyna Andrzejewska-Sro- 

czyńska -  Podsekretarz Stanu w MPiPS, Pełnomocnik ds Osób 
Niepełnosprawnych i Andrzej Palka -  zastępca prezesa Zarządu 
PFRON. Jego organizatorami są:

-  Krajowa Sekcja Koordynacyjna Osób Niepełnosprawnych NSZZ 
„Solidarność”

-  W OZiRON w Katowicach
-  Śląski Oddział Polskiego Towarzystwa Rehabilitacji w Katowicach
-  Oddział Wojewódzki Polskiego Towarzystwa Walki z Kalectwem
-  Zakład Usług Rehabilitacyjno-Socjalnych w Katowicach
-  S.I. „E ra” w Chorzowie
-  Ognisko Sportu i Rehabilitacji Inwalidów w Katowicach.

Miting sportowy odbędzie sie w następujących konkurencjach: lekka
atletyka, strzelanie, szachy, tenis stołowy, podnoszenie ciężarów, piłka 
siatkowa, wyścigi na wózkach i gry rekreacyjne.

W trakcie imprezy' przewidziane są ponadto pokazy hipoterapii 
i koszykówki na wózkach, półm araton na wózkach ulicami Zabrza, 
odbędzie się też loteria fantowa.

Organizatorzy zapraszają wszystkich zainteresowanych do udziału 
w 1NETER -  REHA ’93. '  (rhr)

II MIĘDZYNARODOWE 
TARGI MEDYCZNE

n Międzynarodowe Targi Medyczne IN ­
TER -  M ED ’93, które odbyły się w 
dniach 2-5.09. b.r. na terenie Między­

narodowych Targów Katowickich były' okazją 
również do zapoznania się z ofertą producentów 
sprzętu i specjalistycznego zaopatrzenia dla 
osób niepełnosprawnych.

Ich ilość nie była -  niestety -  oszałamiająca, 
producenci ciągle bowiem narzekają na znikomy 
popyt wynikający ze zlej kondycji finansowej 
potencjalnych nabywców oraz ubóstwo resortu 
zdrowia.

Naszą uwagę zwróciły szczególnie nowe laski i kule produkcji Krakowskich 
Zakładów Ortopedycznych robione na wzór włoskich -  z ergonomicznymi 
uchwytami, bardzo lekkie, jednak wytrzymałe. WAR

Zdjęcia: Henryk Krzemiński

INTER-MED’93
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Wypowiedź yrez. Pałki na 'posiedzeniu Rady KIG-RJESZCZE 
O PROGRAMACH 

„DLA LUDZI”

B ywa, że osoby niepełnosprawne w tere­
nie odbierają PFRO N  jako  instytucję

o nieodgadnionym obliczu, a ustawę
o rehabilitacji oskarża się o to, iż wspomaga 
instytucje i pracodawców, nie osoby. Takie też 
m.in. padały głosy na spotkaniu różnych or­
ganizacji osób niepełnosprawnych, które od­
było się w Bibliotece Wojewódzkiej w Katowi­
cach, 10 września b.r.
Nadal odczuwalny jest brak szerokiej i po ­
wszechnej informacji o działalności Biura Peł­
nomocnika i programach PFRON, a obiego­
we sądy wygłoszone kiedyś, nie przestają po ­
kutować...

Nie żebym chciał gloryfikować -  ustawa jest 
pełna dziur i zdecydowanie preferuje praco­
dawców osób niepełnosprawnych, a nie je 
same, zaś Fundusz ciągle jeszcze „ząbkuje” 
lecz swoimi bardzo konkretnymi działaniami 
udowadnia, że jest również „dla ludzi” . Musi 
jednak jeszcze trochę potrwać, zanim dopracu­
je się powszechnie nowego, pozytywnego im a­
ge^ .

★ ★ ★

Ministra Michała Boniego pytano na spot­
kaniu w Rudzie Śl.: Czy warunki stawiane przez 
program ,.Premia dla aktywnych" to rodzaj 
kamiennych tablic, na których zapisano Deka­
log? Programy celowe nazwano nawet „barie­
rami celowymi” .

Pan Boni przyznał, iż co prawda nie konsul­
tował założeń tych programów, jednak -  w je­
go odczuciu -  stawiane przez nie warunki są 
pewną generalną wytyczną, która może być 
w uzasadnionych przypadkach przekraczana. 
Namawiał leż do szerokiego udziału osób 
niepełnosprawnych w tych programach.

★ ★ ★

MINI -  WYWIAD

Z podobnym pytaniem zwróciłem się do 
prezesa Zarządu PFRO N  -  Zbigniewa Miłka. 
Z.M. -  Jeśli są jakieś „usterki” -  wszystkie 
wnioski, które nie kwalifikują się wprost, nie 
odpowiadają w pełni kryteriom, są rozpat­
rywane w trybie indywidualnym.
Red. -  Czy to oznacza, że urzędnik nie umiesz­
cza ich w koszu?
Z.M. -  Dział, który zajmuje się programami 
celowymi skierowuje je do innego działu, który 
zajmuje się sprawami indywidualnymi. Są one 
rozpatrywane po prostu w innym trybie. Przy 
czym patrzymy tutaj na wyjątkowe sytuacje. 
Red. -  Czy program „Wykształcenie twoją 
szansą” jest już zamknięty?
Z.M -  Absolutnie nie. Wpływające wnioski są 
nadal rozpatrywane.
Red. -  Jakie środki przeznaczono na realizację 
obu tych programów?
Z.M. -  W tym roku zarezerwowana jest kwo­
ta 550 mld zł.

Oprać. Ryszard Rzebko

V -ce prezes Zarządu PFRON -  And­
rzej Pałka na ostatnim  posiedze­
n iu  Rady Krajowej Izby Gospodar- 

czo-Rehabilitacyjnej podziękował tej or­
ganizacji za aktyw ne w łączenie się
-  wspólnie z KZRSIiSN -  w  realizację 
porozum ienia zawartego przez PFRON ze 
spółkam i węglowymi (szczegóły p rzed­
staw iliśm y w poprzednim  num erze 
„NS”).
Zarząd F unduszu nie w yklucza zastoso­
w ania podobnych rozw iązań w stosunku 
do innych branż.

P an  P ałka przedstaw ił też pokrótce naj­
nowsze inicjatywy, działania i podejście 
PFRON do zakładów pracy chronionej. 
Oto skrót jego wypowiedzi.
W osta tn im  okresie  znacznie w zro sły  
w y d a tk i Funduszu na rzecz  za k ła d ó w  
p ra c y  chronionej, ra d yk a ln ie  p rzy sp ie ­
s z y ł  s ie  proces podejm ow an ia  d ecyz ji 
i  rea liza c ji w n iosków  k red y to w ych
-  w  stosun ku  do roku  ubiegłego w zrosło  
to  o 100 procent.
Po ra z  p ie rw sz y  zaczęliśm y stosow ać

form u łę  um arzania pożyczek , je d n a k  
rozsądn ie i  ostrożnie. G eneralnie um a­
r za m y  ,,dobrym ", k tó r z y  dodatkow o  
spełn iają  n astępu jące k ry teria :
-  w łaściw ie i  zgodnie z  p lan em  w yko­

rzy s ta li  pożyczk i,
-  leg itym u ją  s ię  stab ilizac ją  za tru dn ie­

nia,
-  posiadają  w yso k i i  s ta b iln y  w skaźn ik  

za trudn ien ia  osób n iepełnospraw ­
nych, na poziom ie min. 50% (10% po­
w y że j w ym ogów  u staw ow ych)

-  w y n ik i finansow e w skazują  na dobrą  
i  u stabilizow aną sy tu a c ję  zakładu .

D laczego n ie  w spom agam y „słabych"?  
N ie je s t  bow iem  zam iarem  Funduszu  
w spom aganie lik w id a to ró w  le cz  tych, 
k tó r z y  m ają  koncepcję na rozw ój, na 
życie . Dla ubogich m a m y  in ne p ro p o zy­
cje, m .in. na restru k tu ryzac ję .
Nowością są py tan ia , k tó re  za d a jem y  
po ten cja ln ym  kredytob iorcom  na tem a t  
w iarygodn ości spó łdzie ln i w  za k resie  
g w a ra n c ji stab ilnego  zarządzania. Z b y t  
często  zdarza ło  się, że  spółdzieln ia  
„p rze ja d ła ”pożyczkę , zm ien iła  Zarząd, 
a ten m a now ą recep tę  na ży c ie  i  n a tych ­
m ia s t żąda  now ych  k re d y tó w  (...). P rze­
ś le d z iliśm y  k ilka  takich  sy tu a c ji i  b y ­

wało, że  po  „ w yk o rzysta n iu  ” p o życzek  
sy tu ac ja  spó łd z ie ln i była  gorsza  n iż  
p rze d  (...).
D om agając się  s ta b iliza c ji zarządzania  
spółdzieln ią  n ie  o b ra ża m y p ra w a  spó ł­
dzielczego, o czek u jem y je d n a k  p rze d ­
staw ien ia  k o n tra k tó w  za w a rtych  p rze z  
R adę, z  k iero w n ik iem  ogólnym  spół­
d zie ln i -  m anagerem . Osoba ta m u si 
odpow iadać stan ow isk iem  za rea lizac ję  
program u  n apraw czego  i  sposób w y d a t­
kow an ia  k re d y tu  z  PFRON. (...) D aje to 
gw arancję, iż  lu d zi dobrze pracu jących  
n ie  będzie  s ię  zw a ln ia ło  z  p r a c y  z  p r z y ­
czyn su b iek tyw n ych . U przedzając  
ew en tu a ln e za r z u ty  (...) odpow iadam
-  n ie chodzi o ochronę p rezesó w  lecz
o ochronę in teresu  Funduszu (...). 
N egocjując z  w ierzyc ie la m i za lega jący­
m i z  w p ła ta m i na PFRON czasem  zga ­
d za m y  sie  na an ulow anie za leg łych  od­
se tek , na rze cz  n aw iązan ia  trw a łych  
k o n ta k tó w  gospodarczych  z  zak ładam i 
p ra c y  chron ionej (...).
W n ik liw ie an alizu jąc w n iosk i k re d y to ­

w e n ie tru dno w yodrębn ić d w ie  filozofie  
m yślen ia . P ierw sza: je s t  tru d n y  czas, 
trzeba  in w estow ać, na to trzeba  m ieć  
program  i  p ien ia  dze. P rogram  opracuje­
m y, o śro d k i w y s tą p im y  do PFRON. Ten 
ro d za j m yślen ia  j e s t  s łu szn y  i  na szczę­
śc ie  dom inuje. D ruga filozofia  -  m n ie j 
liczna, acz n iebagateln a  ,J e s t Fundusz
-  to nam  się  należy, trzeba  z  n iego brać  
ile  s ię  d a ”, a w  zam ian n ie  dają nic. 
P rzecież n ie  po  to  p o w s ta ł Fundusz b y  
finan sow ać z  n iego w szystko , co się  dzie­
j e  w  spó łdzie ln i' (...)
B ra k  j e s t  łączności m ię d zy  zak ładam i 
p ra c y  chronionej n a w e t ju ż  n ie  w  sk a li 
m akro  a le na poziom ie podstaw ow ym . 
B yw a, ż e  na teren ie  jed n eg o  m iasta  je s t  
ich k ilk a  i  k a żd e  z  nich chce ku p ić  dla 
s w o je j p rzych o d n i u ltrasonograf. P oco?  
C zy ta k  tru dno dojść do wniosku, że  
gospodarn iej będzie k u p ić  go  razem , 
a F undusz w ów czas ch ętn ię j w esprze?

Prezes Pałka, poinform ował, iż wobec 
skarg  na przedłużającą się obsługę finan­
sową przez B ank Inicjatyw  G ospodar­
czych, PFRON podpisał um owę z drugim  
bankiem  -  od 1 w rześnia b.r. będzie to 
AGRO-BANK w Warszawie.

Oprać. Ryszard Rzebko

„NIE JEST ZAMIAREM 
FUNDUSZU WSPOMAGANIE 

LIKWIDATORÓW...”
flllinK

6 „NASZE SPRAWY”
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ZATRUDNIENIA DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH”

CZY POWSTANIE KRAKOWSKIE CENTRUM TARGOWE?

F irma BOSMAN Sp. z o.o. wystąpiła z inicjatywą utworzenia takiego 
centrum w Krakowie -  Tonie, przy ul. Łokietka.

Skąd jednak zainteresowanie „Naszych Spraw" tym tematem? Otóż jest 
ono projektowane z myślą o docelowym stworzeniu 300 miejsc pracy, w tym, 
280 dla ludzi niepełnosprawnych. Przedmiotem przedsięwzięcia mają być 
usługi organizacji giełdowego handlu artykułami spożywczymi, produktami 
rolnymi, używanymi i nowymi samochodami i pojazdami rolniczymi, zaś w II 
etapie -  produkcja paszy dla zwierząt i suszu owocowo-warzywnego oraz 
usługi wystawiennicze i reklamowe.
Dowóz do pracy osób niepełnosprawnych planuje sie rozwiązać własnym 
transportem KCT, przy pomocy dwóch przystosowanych autobusów, kur­
sujących na trasach dostosowanych do ich miejsc zamieszkania.

Inicjatorzy przedsięwzięcia zakładają, iż jego podstawowym źródłem sfinan­
sowania byłby PFRON, udzielając na ten cel długoterminowej pożyczki 
i refundując nakłady poniesione na stworzenie stanowisk pracy dla osób 
niepełnosprawnych.

Mieliśmy okazję obejrzeć teren-dzięki uprzejmości pana Alojzego Czeka- 
ja, prezesa Zarządu spółki „Bosman" -  obejmujący prawie 23 ha, całkowicie 
ogrodzony, na którym znajdują się już istniejące obiekty i pełna infrasturktura 
techniczna. Ma on dodatkowo zasadniczy plus w postaci dobrego dojazdu, 
z pominięciem centrum Krakowa, lokalizacja posiada też pozytywną opinię 
Biura Inżynierii Ruchu.

Nie posiadamy wystarczającej wiedzy, by ocenić przedstawiony nam 
business -  plan przedsięwzięcia, z całą pewnością zasługuje ono jednak na 
zainteresowanie i wsparcie. (rhr)

P ani mgr Henryka Kiszka pełniąca obo­
wiązki kierownika krakowskiego WO­
ZiRON jest osobą miodą, energiczną 
i wymagającą.

Pracodawca, który chce zatrudnić osoby nie­
pełnosprawne i uzyskać na ten cel środki, musi 
nam udowodnić swoją wiarygodność -  mówi 
w trakcie rozmowy -  że posiada solidne pod­
stawy gospodarcze, że jego firmie nic nie za­
graża i zapewnia trwałość zatrudnienia.

Każdy Woj. Ośrodek ma specyficzne roz­
wiązania szczegółowe, stosowne tylko tam.
W Krakowie są to:
-  Do końca lipca realizowano i refundowano 

każde zgłoszenie i zapotrzebowanie na 
sprzęt ortopedyczny (dla przykładu -  w K a­
towicach sprawy' tej nie tknięto). W poważ­
nych przypadkach nadal opiniuje się wnio­
ski osób niepełnosprawnych i skierowuje je 
do PFRON, ten z reguły' rozpatruje je 
pozytywnie.

-  Wnioski pracodawców na zakup samocho­
dów nie są traktowane jako tworzenie nowe­
go miejsca pracy.

-  Za zgodą pracodawcy refunduje się płacę 
i ubezpieczenie nowozatrudnionej osoby 
niepełnosprawnej co drugi miesiąc, za ló. 
w okresie trzech lat.

-  Za „zakład pracy” uznaje się osobę prow a­
dzącą działalność gospodarczą, która za­
trudnia co najmniej jednego pracownika.
Zakres w jakim likwidowane są bariery architektoniczne nie jest dla nas

satysfakcjonujący -  mówi pani Kiszka -  jednak kwota na to przeznaczona 
rośnie z miesiąca na miesiąc. Będziemy to kompleksowo rozwijać w porozu­
mieniu z władzami poszczególnych miast. Sami zainstalowaliśmy platformę 
do transportu wózków przy wejściu do Ośrodka, od strony ul. Worcella, 
podobna będzie niedługo w teatrze im. Słowackiego. Ze swoim działaniem 
wychodzimy coraz bardziej w teren, aktywnie poszukujemy tam zatrud­
nienia dla osób niepełnosprawnych, także w jednostkach budżetowych 
(szpitale, szkoły), pozytywnie interpretując zapisy ustawowe.

Prywatnych zakładów pracy chronionej jest w Krakowskiem niewie­
le, jako  wiodący wśród nich pani kierownik WOZiRON podała 
myślenicką „Telefonikę” , natom iast spółdzielnie, które notują najwyż­
szy przyrost zatrudnienia osób niepełnosprawnych to „Chałupnik”, 
„Ochrona Mienia” , MUSI i MHS1. Największe jest zapotrzebowanie 
na szwaczki lecz brak chętnych do zatrudnienia (sic!) i obsługę 
administracyino-sekretarsko-księgową.

W planach zatrudnienia -  prywatne Biuro Pośrednictwa Pracy 
oszukuje lokalu w centrum Krakowa, gdzie chcą stworzyć stoiska 
andlowe, obsługę informacyjną i prawną dla osób niepełnosprawnych 

poszukujących pracy i ich pracodawców. Powstaje również zakład 
kosmetyczny, świadczący usługi w tym zakresie dla osób niepełno­
sprawnych, do którego poszukuje się fryzjerki i kosmetyczki.

WOZiRON zajmuje się też ostatnio kolportażem -  wśród osób, które 
spełniają warunki -  broszurek z programem „Premia dla aktywnych” .

Notował: Ryszard Rzebko

KRAKOWSKI WOZiRON -  DANE PODSTAWOWE
-  Zatrudnienie od lipca’93 -  4 osoby, aktualnie 11,5 etatów, 3 osoby 

w trakcie zatrudniania. D odatkow o na rzecz osób niepełnospraw­
nych pracują osoby bezpośrednio w terenie: w Krzeszowicach, 
Słomiankach, Proszowicach i Wieliczce, będzie stanowisko w Myś­
lenicach.

-  Od lipca’93 do końca sierpnia br.:
-  zawarto 245 umów o tworzenie stanowisk prądy
-  280 miejsc pracy -  zrefundowano koszty utworzenia
-  234 miejsc pracy jest w trakcie tworzenia
-  197 osób niepełnosprawnych przeszkolono „pod” oferty pracy
-  do lipca zorganizowano 11 turnusów rehabilitacyjnych
-  35350 min wydatkowano na likwidację barier na przestrzeni 

ostatnich 8 miesięcy
-  950 min wydatkowano na turnusy i dofinansowanie indywidual­

nego sprzętu rehabilitacyjnego
-  Na terenie województwa działają 3 warsztaty terapii zajęciowej:' 

Krakowskiego Centrum Rehabilitacji, fundacji im. Brata Alberta 
w Radwanicach i W spólnoty „A rka” w Śledziejowicach. Dwa 
następne warsztaty są w trakcie organizacji.

-  1095 osób niepełnosprawnych było zarejestrowanych jako bezrobot­
ne, na koniec sierpnia b.r.



FUNDACJA
„SZTUKA OSÓB
NIEPEŁNOSPRAWNYCH”

N ieprzew idyw alnym  bodźcem do po­
w stania w K rakow ie Fundacji „Sztuka  
Osób Niepełnospraw nych” było pojaw ie­
nie się w 1989 roku człowieka, k tó ry  poda­
jąc się za przedstaw iciela organizacji V ery 
Special Arts obiecywał sfinansowanie fe­
stiwalu sztuki tych osób. Jego plastyczna 
część m iała być zorganizowana w K rako­
wie, zaś finał całości w  Mielnicy.
Do sku tku  -  i to z ogrom nym  trudem
-  doszło tylko B iennale Sztuk P lastycz­
nych, które odbyło się w K rakow ie w 1990 
roku, zgomadziło ono ponad 150 prac 90 
n iepełnospraw nych twórców. R eprezen­
towali oni m alarstw o, grafikę, fotografikę 
i rzemiosło artystyczne.

Widząc potrzebę „zagospodarow ania” 
i skanalizowania tego spontanicznego ru ­
chu, pan Wojciech Tatarczuch w raz 
z grupą przyjaciół założyli Fundację dzia­
łającą całkowicie na zasadach społecz-

Krystyna „Arnika” Furtak 
„Samotna wyspa — Ziemia”

nych, zatrudniającą od niedaw na tylko 
jednoosobow ą obsługę sekretaria tu .

Borykała się ona i nadal nie je s t po­
zbawiona problem ów  głównie finanso­
wych, m iała trudności naw et z opłace­
niem  czynszu za lokal, co spowodowało 
dotychczasową czterokrotną zm ianę ad­
resu  Fundacji. A ktualnie nastąpiła już 
pew na stabilizacja, organizacja ta  znalaz­
ła  siedzibę w Domu Pom ocy Społecznej, 
przy ul. Zielnej 41.

D rugie -  tym  razem  już M iędzynarodo­
we -  B iennale Sztuk Plastycznych zor­
ganizowano w ram ach Europejskiego 
M iesiąca K ultury  w  1992 roku. Z aprezen­
tow ano n a  nim  ponad 200 prac artystów  
z 7 krajów . Poziom nagrodzonych p rac 
prof. Bronisław  Chromy -  członek ju ry , 
k tóry  nota bene ufundował m edal za naj­
lepszą z nich -  uznał za tak  wysoki, iż 
mogą znaleźć swe miejsce w każdym  m u­
zeum  w Europie i na świecie.

W 1994 roku odbędzie się HI Między­
narodowe B iennale Sztuk Plastycz­
nych, którego tem atem  -  po rozm owach 
w H elsinkach będzie „Dead naturę, dead 
E uropę” („Ginąca natura , ginąca E uro­
p a”).

Działalność Fundacji „Sztuka Osób 
N iepełnospraw nych” nie ogranicza się 
jednak  do tych dużych im prez między­
narodowych. Są wśród nich również i co­
dzienne, żm udne działania, jak  tworzenie 
banku  informacji o parających się tw ór­
czością artystyczną osobach niepełno­
spraw nych; jest w  nim  zarejestrow anych 
około 450 tych osób. Zbieranie danych do 
tego banku odbywa się we w spółpracy 
z M inisterstw em  K ultury  i za jego fun­
dusze. Umożliwi on w przyszłości tem u 
resortow i finansowanie poszczególnych 
przedsięwzięć artystycznych i prow adze­
nie akcji stypendialnej.

A ktualnie finalizuje się akcję ekspono­
w ania i sprzedaży dzieł plastycznych -  do­
branych drogą konkursow ą -  w  USA; być 
może uda się tej działalności nadać chara­
k te r trw ały. Część z 25 wyselekcjonow a­
nych prac stanowi ilustracje tej strony.

F undacja przeprow adziła ponadto:

KRAKOWSKA RADA 
OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH
...powstała z potrzeby konsolidacji organizacji tych osób, stworze­

nia wspólnej reprezentacji i możliwości jednoznacznego wyrażania 
opinii i potrzeb środowiska.
Zrzesza ona 19 organizacji osób niepełnosprawnych, a podstawowe 
zadania jakie postawiła przed sobą to:
-  Uzgodnienie z Prezydentem Krakowa konieczności powołania 

osoby odpowiedzialnej za likwidację barier architektonicznych na 
terenie miasta -dotychczas jednak jej nie powołano. Paradoksalne 
jest bowiem to, iż obiekty lezące na Trakcie królewskim były kiedyś 
dostępne dla osób niepełnosprawnych, po przeprowadzeniu ich 
remontów -  już nie są.

-  Szerzenie wiedzy o możliwościach gospodarczych i prawnych 
osób niepełnosprawnych -  nowe programy, zasady organizacji 
i finansowania turnusów itp.

-  Organizacja wczasów, turnusów, turystyki osób niezrzeszonych. 
Do końca roku przewiduje się, że weźmie w nich udział -  m.in. 
w  Zakliczynie i Lanckoronie -  około 200 osób.

-  Po wyborze nowych władz Rady planuje się zacieśnienie więzów 
z pracodawcami osób niepełnosprawnych.

(rhr)

Wiesław Drynda „Paranoja”
-  konkurs na okolicznościową k artk ę  na 

Boże Narodzenie, w ydając cztery n a­
grodzone prace,

-  w ystąpiła do Min. Łączności z propozy­
cją w ydania serii znaczków  pocztowych 
z m otyw am i plastycznym i opracow a­
nym i przez osoby niepełnospraw ne

-  na przełom ie roku  zorganizuje obóz re ­
habilitacyjny dla niepełnospraw nych 
twórców, którego podstaw ow ym  tem a­
tem  teoretycznym  i praktycznym  będą 
zagadnienia art-terapii.

Fundacja postaw iła przed sobą wiele d łu­
gofalowych zadań, z k tó rych  najw ażniej­
sze to:
-  uzyskanie stałej pu li środków  z PFRON 

(wystąpiono o nie) na finansowanie 
konkretnych  zadań przez konkretnych  
ludzi i akcję stypendialną,

-  w ydaw anie tom ików  poezji i innych 
form literackich sygnow anych przez 
osoby niepełnospraw ne,

-  edycja serii okolicznościowych k a r t po­
cztowych (np. z kw iatam i), inne w yda­
wnictwa.

Realizacja tych planów  zależeć będzie nie 
tylko od aktyw ności Fundacji, również od 
zrozum ienia przez przedstaw icieli adm i­
nistracji centralnej i terenow ej, jak  wiel­
kie znaczenie może w  życiu codziennym 
osób niepełnospraw nych odgrywać 
SZTUKA.

Ryszard Rzebko

Józef Pietrzak

B „NASZE SPRAWY” w Krakowie



„...już by nas nie było”
P rzez karkołom ne rondo  — nie do przejechania d la  nie­

w tajem niczonych bez złam ania przepisów  drogowych, 
zm ierzamy z w izytą do S .I. „O drodzeni” . Po drodze 

odświeżamy swoje w spom nienia z czasów studenckich. Pięknie 
się nam  centrum  K rakow a od tam tej pory  zmieniło.
Pom ału przedarliśm y się przez korow ód sam ochodów  n a  teren 
spółdzielni. O grom ny plac ze starym i drzew am i, piękny teren 
rekreacyjny i duże, okazałe budynki samej spółdzielni, to 
pierwsze wrażenia.

„B ez pomocy upartych ludzi m.in. ze Stow arzyszenia „N asze  
Sprawy” i KIG-R już by nas nie było” — mówi prezes Łukawski.

Spółdzielnia egzystuje, bo pom ogła ustaw a o rehabilitacji 
i P F R O N . D o czasu uzyskania pożyczki z P F R O N -u  robili 
tylko odzież roboczą. W  ciągu 2 la t załoga przekw alifikow ała się 
całkowicie. Szyją rów nież n a  export — była p rodukcja kurtek do 
Skandynawii -  ale lepiej czują się w konfekcji lekkiej. Obecnie 
szyją na export koszule męskie.

O glądam y z przyjem nością świetnie w ykończoną odzież 
ochronną, koszule flanelowe, spodenki dziecięce kolorow e 
z nadrukam i i p iękną pościel haftow aną. Od 1986 r. nie m ają 
żadnych reklam acji i bardzo  dobry  w skaźnik jakości (98,8%
— wyroby pierwszej klasy).

70% pracow ników  spółdzielni stanow ią osoby niepełnospra­
wne, 36%  z I i II grupą.

M ają pracow ników  ze schorzeniam i neuropsychiatrycznym i, 
którzy nadają się do  w arsztatów  terapii zajęciowej, w ykonują 
jedynie proste czynności. C ała załoga jest znacząco odm łodzo­
na. Ale jest jej zdecydowanie za mało! I to  jest największy 
problem  SI „O drodzeni” .

„Gdyby było więcej pracowników mielibyśmy bardziej opłacal­
ny, większy export” — kontynuuje prezes.

W ynajm ują pom ieszczenia dw om  firm om  (co daje d o d a t­
kowe pieniądze), powiększyli znowu nakładztw o i m im o p ro ­
blemów odnaw iają park  m aszynowy. D użą część funduszy 
przeznaczyli właśnie n a  um aszynowienie i przygotow anie n o ­
wych stanow isk pracy. Są w pełni w iarygodni i wypłacalni. 
G w aran tu ją również opiekę m edyczną i niezłe zarobki. N ie­
stety, stw ierdzenia o bezrobociu w Polsce ja k  gdyby nie dotyczą 
ich spółdzielni.
M ają dużo miejsca, dużo  wolnych etatów  — potrzebują ludzi. 
Pani Janina Bronowska — przew odnicząca związków zaw odo­
wych, k tó ra  kawał swojego życia przepracow ała w spółdzielczo­
ści inwalidów z m elancholią w spom ina czasy, gdy spółdzielnia 
pulsow ała życiem i gw arem  — dzisiaj ju ż  n ik t tak  osobiście 
i ciepło jej nie traktuje. Żeby coś mieć — trzeba najpierw  coś 
z siebie dać. A  to  w ym aga zm iany m yślenia i stosunku do pracy.

Chcieliby uruchom ić d rugą zm ianę ale niestety potencjalnych 
pracow ników  pod kupuje im  tzw. „szara strefa” , k tó ra  nie płaci 
podatków , a należności wypłaca od razu, przy odbiorze zleco­
nych robót. A le trzym ają się dzielnie. Byliby jeszcze lepsi, gdyby 
mieli zdrow ą, norm alną konkurencję i więcej rąk  do pracy.

T o  też obraz K rakow a. Tym  razem  ju ż  nie tak pogodnie 
uśmiechniętego. T o  specyfika tego właśnie regionu, że w dobrej 
spółdzielni inw alidów  czeka tyle wolnych miejsc pracy. Czy 
ludzi z grupam i inwalidzkimi z tego okręgu zupełnie to nie 
interesuje? M ożem y z czystym sumieniem zapewnić, że tam  są 
dobrzy gospodarze. Wyszli z przysłowiowego dołka i z mozołem 
ale efektywnie idą wciąż do przodu.

JESTESTWO SPOWITE 
W BÓL...

S towarzyszenie Teatralne ZENKASI założone przez Katarzy­
nę Bazarnik i Zenona Fajfera, wystawiło w  Kapitularzu 
Ojców Dominikanów w  Krakowie wstrząsający spektakl, zaty­

tułowany „M adam  Eva, Ave M adam ".
Punktem wyjścia TEATRU ZENKASI jes t wprowadzone  

niegdyś przez Tadeusza Kantora pojęcie realności najniższej 
rangi, która zostaje tu ta j zdegradowana i  sprowadzona do 
jeszcze niższego poziomu. Rezultatem  takiego zabiegu staje 
się zupełnie Nowa Rzeczywistość Teatralna, zaś je j  istotnym  
komponentem -  Aktor. N iezw ykły i  niepowtarzalny. Czło­
w iek Na Wózku Inwalidzkim , stanowiącym  z  nim nieroze­
rw alną całość. Jak duch i  materia, ja k  soma i  psyche. W  tym  
kontekście niezwykłości nabiera rów nież drugi rodzaj ak­
tora ZENKASI: Człowiek Pełnosprawny, będący w  stosunku 
do Człowieka Na Wózku Inwalidzkim  bytem jakby doskona­
lszym, jakby wyłącznie duchowym . Współistnienie na sce­
nie obu tych form sprawia, że m ożliw ości TEA TRU ZENKASI 
stają się wprost nieograniczone. Jest to  tea tr totalny, 
którego w łaściw y odbiór odbywa się na kilku płaszczynach 
semantycznych równocześnie: od św iata ludzi i  bogów  
począwszy, na gwiazdach i  atomach skoczywszy
-  czytamy w  programie spektaklu.

Niekwestionowany autorytet w dziedzinie współczesnego teatru 
prof. Ralph Yarrow, który obejrzał w  Polsce 20 spektakli teatral­
nych, ten właśnie wybrał i zaprosił do Anglii nâ  Norfolk and 
Norwich Festival.
Z pewnością będzie to wielka promocja tego rodzaju podejścia 
teatralnego, o samym zaś teatrze usłyszymy więcej po jego powrocie 
z Festiwalu. WAR
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O chrona M ienia”, to jedna ze spółdzielń in­
walidów regionu krakow skiego. W 1991 r. 
oddział Podgórze-W schód w MUSI wydzie­

lił się z m acierzystej spółdzielni tw orząc S.I. „O- 
chrona M ienia” . O biekt w ykupiono od „EXBUD”-
u. Na koniec sierpnia było zatrudnionych 322 osoby, 
w tym  92% niepełnospraw nych, z I i II grupą 51%.

Główna działalność to dozór mienia, a także 
rozpoczynają już prace porządkowe i sprzątanie 
obiektów  oraz obsługę central telefonicznych. Pos­
terunki, na których nie ma telefonów wyposażone 
są w CB-radio, k tóre dozór ma również zainstalow a­
ne w sam ochodach. Głowna stacja CB-radio znaj­
duje się w  siedzibie spółdzielni.
Ponad 20 osób ma zezwolenie na broń gazową. 
Ew enem entem  jest to, że spółdzielnia w ogóle nie 
ma sam ochodu służbowego, jedynie lim ity kilom et­
rów na samochody pryw atne.
Na 20 obiektach są psy. Na ich utrzym anie przeka­
zuje się strażnikom  20% najniższego wynagrodze-

-  Po p ie rw sze  n ie dopu ściliśm y do p rzero stó w  
adm in istracyjnych , s tw o rzy liśm y  n ow e stan ow i­
ska  pracy, dla dobra spó łdzie ln i w p ro w a d ziliśm y  
system  zm ianow y, d a liśm y  n aszym  pracow n i­
kom  poczucie bezpieczeństw a. To n ie  j e s t  do­
chodowa ale p rzec ie ż  n a jw ażn ie jsza  spraw a, że  
le k a rz  będzie czeka ł na n aszych  pracow ników . 
Poza tym  s tw o rzy liśm y  w y so k i fu n du sz udziało­
w y  i  s to su jem y pow szech n y sy s tem  nagród.

Prezes S. Zębol m a koncepcję utw orzenia w ar­
sztatu terap ii zajęciowej. Być może w  porozum ieniu 
z innym i spółdzielniam i. Są w ogóle bardzo otwarci 
na współpracę. M ożem y obok sieb ie  is tn ie ć  i  n ie  
m u sim y sobie dep tać po p ię tach  -  s tw ierdz ił.

P rzykładem  takiej koegzystencji je s t w spółpraca 
z SI „O drodzeni” . Tam  w łaśnie szyli fartuchy dla 
strażników  z „O chrony M ienia". L atarki, będące 
ich wyposażeniem  osobistym, zakupiono w S.I. 
„C helm et”.

Świetnym  pom ysłem  „O chrony M ienia” jest wy­
korzystanie starego pieca do utylizacji odpadów 
m edycznych, w ykorzystanie dłużników  do odpra­
cowania swoich długów w różny, potrzebny dla

ma.
Sam a siedziba spółdzielni jest niewielka, za to ma 

wspaniale „rozrośniętą” przychodnię rehabilitacyj­

ną. Poprzednie kierownictwo WOZiRON w K rako­
wie uznało, że budowa przychodni jest niepotrzeb­
na i wydało decyzję negatyw ną. Mimo to przychod­
nia pow stała i działa. Również dzięki pomocy 
z PFRON-u. Zapewnia ona podstawową opiekę 
zdrowotną i specjalistyczną opiekę stomatologicz­
ną. Chciałam tam naw et w yrwać bolącego zęba, tak 
zachęcająco wyglądał cały gabinet ale ząb z w raże­
nia przestał boleć.
Dzięki tem u mogłam dalej spokojnie oglądać pracę 
przychodni, szczególnie zazdrośnie patrząc na 
szczęśliwca w pokoju masażu. Też by mi się przy­
dał. T ym  to dobrze, m a ją  to na co dzień -  pom yś­
lałam. Obok pokój „ to rtu r” z „m adejowym  łożem ” 
(tzw. „ugu l”) do ćwiczeń kończyn, kręgosłupa 
i w ogóle wszystkiego. Przechodziliśm y z pokoju do 
pokoju coraz bardziej przekonani, że dobry gos­
podarz tym  zawiaduje. Na końcu niespodzianka
-  p ięknie przygotow any ale zupełnie pusty pokój. 
Czeka na wyposażenie do laboratorium  analitycz­
nego. Piw nice też będą w ykorzystane -  na archi­
w um  -  już  zaczęto prace adaptacyjne.
Przychodnia prowadzi również działalność diag­
nostyczną, am bulatoryjną i ogólną opiekę zdrowot­
ną. Świadczy również usługi m edyczne na ze­
w nątrz. Poza tym  mogą z nich korzystać z 10% 
zniżką pracownicy firm, które zleciły im dozór.

„O chrona M ienia” to przykład dobrze zorganizo­
wanej, zadbanej i dobrze prosperującej spółdzielni.

Jak  to się stało, że w  dobie ogólnego kryzysu  
spółdzielczości inw alidów  potraficie się tak dobrze 
gospodarzyć? -  zapytaliśm y Prezesa Zarządu -  Sła­
wom ira Ząbola.

spółdzielni sposób, np. przez zrobienie mebli biuro­
wych, drzwi, k ra ty  czy ułożenie p łyt chodniko­
wych.

W olim y m ieć w  tow arze  n iż  n ie m ieć  p ien iędzy, 
bo tych  n asi d łu żn icy  n ie m ają  -  stw ierdził prezes 
Zębol.

Jedynym  zgrzytem  w tej idyllicznej atm osferze 
był b rak  zgody Rady Nadzorczej na budowę windy. 
Na szczęście niedaw no R ada zm ieniła swoje stano­
wisko wobec tego problem u i podjęła uchwałę, 
w  której w yraża zgodę na budow ę dźwigu. Dzięki 
tem u zostanie pokonana podstaw ow a bariera ar­
chitektoniczna i um ożliw i się inwalidom  z dysfunk­
cją narządu ruchu swobodny dostęp do przychodni. 
Znowu, jak  zwykle w tej spółdzielni, zwyciężyło 
dobro człowieka.

Rozstaliśm y się z „O chroną M ienia” w przesym ­
patycznej atmosferze. To był szeroki i zdrowy od­
dech uśm iechniętego Krakowa.

Ja k  do tej pory „O chrona M ienia” ochroniła 
siebie przed zalewem  niem ocy i niem ożności wsze­
lakiej. Oni potrafią dobrze pracow ać i dobrze liczyć. 
Prezes Zębol z uśm iechem  mówił o pracow nikach
-  to n a jw ię k szy  z y sk  tego zakładu.

EKa

Serwis fotograficzny  
Dodatku Krakowskiego:

-  Redakcja ,,NS"
-  Archiwum Fundacji „Sztuka Osób Niepełnospra­

wnych”
-  „Ochrona Mienia"
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K oresponencja w ła sn a  z H olan d ii SPRAWY MIĘDZYNARODOWE

E uropa pragnie ^jednoczenia -  takie hasło pojawia się co 
jakiś czas na łam ach naszych publikatorów . Ma ono 
zarówno wielu zwolenników, jak  też i sporo adw ersarzy. 

Nie będę spierał się o praw dziwość tej tezy -  po prostu  w życiu 
liczą się przede w szystkim  fakty.

O konieczności uniw ersalizacji europejskiej m yśli na tem at 
spraw  inw alidzkich mówiono już  dosyć dawno. Idea wyszła ze 
Skadnynaw ii. Tam najszybciej nastąpiła koordynacja poczynań 
narodowych stow arzyszeń typu  „um brella” (parasol), skupiają­
cych pozarządowe organizacje osób niepełnospraw nych 
(NGO's). Bezwzględne korzyści stąd w ynikające -  w pierwszym  
rządzie udane lobby w  parlam entach  i wpływ n a  m acierzyste 
odpowiedniki polskiego M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej
-  spowodowały, że hasła, chociażby w ym iany doświadczeń, 
pojawiły się w innych częściach Starego K ontynentu.

K ropkę nad „ i” postawiło skoordynow anie poczynań 12-tki 
W spólnot Europejskich, w yartykułow ane w program ach typu 
HELIOS (szerzej o tym  przedsięwzięciu w następnych num erach 
pisma) oraz działanie szefa kontynentalnego Disabled People 
International, fińskiego posła Kalle Kónkkola, którego dw ulet­
nie starania doprowadziły do tego, że w początkach sierpnia, do 
centrum  kongresowego w M aastricht (Holandia), 2jechali się 
przedstaw iciele ponad 40 państw , aby wziąć udział w  Eur*able
-  pierwszej europejskiej konferencji ludzi z niespraw nościam i.

Głównym przesłaniem  konferencji była w ym iana inform acji
-  fotograficzna ocena dnia dzisiejszego, próba nakreślenia kie­
runków  zm ian oraz sposoby ich realizacji.

W chwili obecnej m am y do czynienia z dwoma prądam i: 
pionierskim , zachodnim, nazyw anym  czasami Live Indepen­
dent oraz próbującym  m u dorównać środkowo-wschodnim, 
odrywającym  się od stereotypów  postkom unistycznej przeszło­

ści. P ierw szy dąży do em ancypacji osób niepełnospraw nych, 
stw arzania takich możliwości, aby były one in teg ralną częścią 
społeczeństwa. Mylą się dość powszechnie nasi dziennikarze, 
upatru jący wszystko zło w istnieniu barier architektonicznych, 
uniemożliwiających inwalidom swobodne poruszanie. Istota Li- 
ve Independent tkw i w zm ianie nastaw ienia do ludzi z n iespraw ­
nościami: zatrudnianie ich gdzie tylko to je s t do w ykonania na 
otw artym  rynku  pracy, likwidowanie wszelkiego typu „prze­
chow alni” i „kołchozów” jak  domy pomocy, w spólne w arsztaty  
i nam iastki hoteli itd. Dużą wagę poświęca się tam  rodzinie 
i małym społecznościom, k tóre m uszą zapewnić ludziom z nie­
sprawnościam i wszelkie formy poparcia: od dachu nad głową, aż 
po rozrywki i zagospodarowanie wolnego czasu.

Oczywiście zdajem y sobie spraw ę, że chociażby z powodu 
kulejącej ekonom ii i gospodarki, nie jesteśm y dzisiaj w stanie na 
wschód od Odry wprowadzić zasad Live Independent. Najmniej 
jednak, jeżeli m am y do w yboru budowę domów, z k tórych mogą 
korzystać wózkowicze, to niech to będą budynki ogólno-dostęp- 
ne, przeznaczone dla przeciętnych ludzi.

Ale i p raw a część kon tynen tu  także m a swoje sukcesy. 
Ożywczy strum ień in te lek tualny  pozwolił już  na skonstruow a­
nie głównego k ie runku  pracy: walki z wszelkiego typu dys­
krym inacjam i (w trakcie Eur*able odbyła się n a  ten  tem at 
burzliwa dyskusja -  n iepełnospraw ni w spierani byli przez re ­
prezentacje grup mniejszościowych np. mniejszości seksual­
nych: hom oseksualiści i lesbijki), a także n a  powolne budow anie 
elit. Elit, mogących zm ienić u ta rte  schem aty myślenia...

Trzeba przyznać, że zarówno goście z Zachodu, jak  i Węgrzy, 
Czesi, Słowacy, Rosjanie i Polacy z zainteresow aniem  w ysłucha­
li dwóch referatów . Wydaje się, że zam ykały one sta rą  drogę 
ideologicznych podziałów, otw ierając nadzieję na pojednanie 
i zrozumienie...

Therese D eneger je s t ofiarą Thalidom idu. Ś rodka uspokajają­
cego, tak niegdyś popularnego na Zachodzie. Therese urodziła 
się bez rąk, zaś jej rodzice w szystkie pieniądze jak ie otrzym ali po 
wygranym  procesie z producentem  genetycznej trucizny, p rze­
znaczyli na kształcenie córki. Nie tylko intelektualnie, ale także 
na naukę posługiwania się nogam i jak  kończynam i górnymi. 
Dzisiaj Therese opanowała tę sztukę na tyle perfekcyjnie, iż jej 
w yrazisty wpis do mojego kajecika telefonów, m ógłby być 
przykładem  dla niezbornej kaligrafii polskich lekarzy... Ale 
Therese to w pierw szym  rzędzie konsu ltan t genewskiego Cent­
rum Praw Człowieka, części składowej ONZ. D eneger mówi
o pozycji osoby niepełnospraw nej w społeczeństwie na pod­
stawie analizy przepisów, obowiązujących w różnych państ­
wach. Od praw a karnego poczynając, od kon tak tu  z policją, 
uznającą zasadę siły a nie zatrudniajacą na etatach  osób po­

sługujących się językiem  migowym, poprzez praw o cywilne, 
konstruow ane z m yślą o oszukiw aniu osób upośledzonych um ys­
łowo, aż po specjalistyczne regulacje (np. ustaw y parlam en tar­
ne), w  sposób drastyczny i w yrafinow any w ykorzystujące dla 
niskich pobudek ludzkie ułom ności -  np. przez obniżanie przy­
sługujących inwalidom  zarobków.

W doskonale sform ułowanym  w ystąpieniu, z platońskim  spo­
kojem, Deneger staw ia zarzuty  krajom  i praw nikom . Każdem u, 
k to  dopuścił się przew inienia nierówności. W bogatej kolekcji 
znajdujem y rodzim y „kw ia tek” -  należym y n iestety  do państw , 
gdzie osoba ubezw łasnowolniona nie m a praw a sam oobrony 
i je s t zdana na łaskę składu sędziowskiego! Na koniec swego 
wywodu Therese proponuje utw orzenie narodow ych ciał p rzed­
stawicielskich, k tóre będą aktyw nie bronić ludzi z n iespraw noś­
ciami. D eneger obiecuje pom oc w postaci odpowiednich, m ię­
dzynarodowych dokum entów  oraz swój konsu ltacy jny  udział 
w  konkretnych  przypadkach.

Nieco inne nastaw ienie miało w ystąpienie przedstaw iciela 
gospodarzy Bas Treffersa. Zajm ował się on p roblem atyką unifi­
kacji technologii. Po prostu  -  aby auto, przystosow ane dla 
inw alidy narządu ruchu, kupione w Belgii, mogło być obsługiwa­
n e  i napraw iane w  K openhadze, Budapeszcie lub Moskwie. 
Treffers najpierw  przedstaw ił genezę tego społecznego działa­
nia, potem  zaś główne punkty , szczególnie in teresujące osoby 
niepełnospraw ne (kom unikacja, arch itek tura , służba zdrowia, 
szkolnictwo itd). Wiele miejsca poświęcił problem om  dostępu do 
informacji, zwłaszcza z p u n k tu  w idzenia ekonomii.

Okazuje się bowiem, że można bardzo tanio produkow ać 
przem ioty pom ocne inwalidom. Okazuje się także, że istnieją 
pew ne obszary Europy, gdzie w ytw órcy np. wózków, zwolnieni 
zostają z podatku, przez co ich w yroby nie są drogie. Treffers

słusznie zauważył, iż należałoby dokonyw ać przerzutów  (eks­
portu) tych towarów.

Miała konferencja i polski akcent. N iestety -  sm utny i nie­
frasobliwy. Podczas dyskusji (poza sesją plenarną), dotyczącej 
zabezpieczenia socjalnego osób n iepełnospraw nych, przedstaw i­
ciel Polski (na szczęście pełnospraw ny rep rezen tan t medycyny) 
w ysunął sugestię, że inwalidzi sami sobie szykują zły los, 
ponieważ izolują się od reszty populacji. R eakcja ludzi na 
w ózkach i o kulach z różnych stron E uropy  była jednakow a: tak  
przem aw iać może tylko człowiek, m ający w rogie nastaw ienie do 
inwalidów. I wówczas okazało się, że P olak  przez la ta  działał dla 
n iepełnospraw nych, że starał się być ich podporą, że organizo­
wał różne formy rehabilitacji, że jest w  tej robocie -  jak  sam 
określił: fachowcem...

D yskusja przeniosła się w  kuluary . Podsum ow ał ją  Czech Jifi 
Votava, żałując, że ten sposób rozum ow ania wciąż pokutuje 
u decydentów  w krajach, uw ażających się dziś za wyzwolone. 
I że wiele wody upłynie w  D unaju, W ełtawie i Wiśle, zanim  duch 
Live Independent będzie mógł się tam  przedrzeć na światło 
dzienne.

Oprócz obrad Eur*able proponow ała gościom spojrzenie na 
inw alidzką codzienność -  M aastricht leży na pograniczu Nie­
miec, H olandii i Belgii, stąd m ateriał porównaw czy był niezw yk­
le bogaty. Przebyw ając w cen trum  szkolenia osób niepełno­
spraw nych w Hoesbroeck, obserwowaliśm y rozwiązania dostęp­
ności stołówki i wc dla wózków, dojazdów do odległego o 16 km  
dużego m iasta, czy też proponow anych specjalizacji doskonale­
nia zawodowego (gdzie rola um ysłu została zdecydowanie w ybi­
ta  na czoło). Widzieliśmy wiele eksponatów  na wystawie, znaj­
dującej się w hallu  cen trum  kongresow ego -  od rozwiązań 
przystosowania sam ochodu dla osób z niespraw nościam i narzą­
du ruchu, aż po funkcjonow anie dużej firm y handlowej, dostar­
czającej do domu inw alidy przedm ioty, ułatw iające m u życie. 
Sporo miejsca zajęła prezentacja sztuki -  od otwierającego 
obrady happeningu, aż po koncert, trw ający do późnych godzin 
nocnych i zakończony zbiorową zabawą dyskotekow ą. Zarówno 
rozm aitość pokazyw anych produkcji artystycznych, jak  i ich 
klasa sprawiały, że na fizyczne dysfunkcje twórców nie zw raca­
no w ogóle uwagi.

Czy Eur*able spełnił swoje zadanie? Czy pow inno liczyć na 
ciąg dalszy? Odpowiedź dali Czesi, k tórzy  n a  późną jesień  
zapowiedzieli spotkanie delegacji w schodnio-europejskich 
w Pradze. Eur*able nakreślił także strategię pracy na najbliższe 
miesiące: je j główne przesłanie zaw iera się w tak  często po­
w tarzanej przez P rezydenta RP m aksym ie -  weźcie spraw y w e  
w łasne ręce. Ludzie z niespraw nościam i, przybyli do M aastricht 
twierdzili, że innego wyjścia nie ma.

W ojciech Tatarczuch
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O P R O G R A M IE  D Z IA Ł A Ń  IMA RZECZ  
O SÓ B  N IE P E Ł N O S P R A W N Y C H

P e łn o m o c n ik  do S p ra w  Osób  
N ie p e łn o s p ra w n y c h  w  M in i ­
s te rs tw ie  P racy  i P o lity k i S o ­

c ja ln e j p rz y g o to w a ł ..P ro g ra m  
d zia łań  na rzecz osób n ie p e łn o ­
s p ra w n y c h  i ich in te g ra c ji ze s p o ­
łe c z e ń s tw e m " , który po dyskusji i za­
tw ierdzen iu  otrzyma rangę o fic ja lnego  
dokum entu zaw iera jącego zasadnicze 
w ytyczne do pracy w ie lu  resortów .

Podstaw ow ym  założeniem Progra­
mu jest uznanie ogólnospo łecznego 
charakteru działań na rzecz osób n ie ­
pełnospraw nych. Ich fizyczne, psych i­
czne, społeczne i duchow e  potrzeby 
muszą być bow iem  rozw iązane kom ­
pleksowo, staraniem rozm aitych resor­
tó w  i ich agend, a także organizacji 
pozarządowych, szczególnie zrzeszają­
cych osoby n iepełnospraw ne.

Rząd chce m in im alizow ać społeczne 
do leg liw ośc i procesu przem ian u s tro jo ­
w ych  i gospodarczych, jak ie  zachodzą 
w  naszym kraju, dotyka jące przede 
wszystkim  osoby n iepełnospraw ne. 
Będzie zatem stw arzał realne szanse 
zaspokojenia przynajm nie j n iezbę­
dnych potrzeb osób n iepe łnospraw ­
nych w  zakresie zapobiegania n iepe ł­
nospraw ności, je j w czesnego rozpo ­
znawania i d iagnozow ania , leczenia 
i pom ocy terapeutycznej, o rtopedycz­
nej, dostępu do różnych form  edukacji, 
doradztw a i kształcenia zaw odow ego, 
zatrudnienia, pom ocy socja lnej, pra­
w ne j i ekonom icznej, usuw ania barier 
w  dostępie do  i w ew nątrz  pomieszczeń, 
w  przemieszczaniu się, w  dostępie do 
źródeł in form acji i ich zdobyw an iu .

Realizacja Program u w ym aga zabez­
pieczenia środków  finansow ych  w  b u ­
dżecie. Muszą one być coroczn ie  okreś­
lane i gw arantow ane. Z uw ag i na ak­
tua lną kondycję  finansow ą  naszego 
państwa, a także z uw ag i na d łu g o ­
fa lo w y  charakter n iektórych przedsię­
w zięć, pew ne zadania bedą rea lizow a­
ne przez dłuższy okres czasu.

W  szczegółow ych zadaniach na 
uwagę zwraca postu la t zde fin iow an ia  
„o so b y  n iepe łnospraw ne j", poniew aż 
obecnie funkc jonu jące  po jęcie  „ in w a li­
d y "  nie w yczerpu je  całości p rob lem ów  
zw iązanych z egzystencją osób n iepe ł­
nospraw nych i zostało opracow ane na 
użytek Zakładu Ubezpieczeń S połecz­
nych. Przyjmuje się, że opracow anie  
de fin ic ji „o so b y  n iepe łnosp raw ne j" 
znacznie poszerzy m ożliw ośc i spo łecz­
nych, ekonom icznych, ku ltu row ych  
działań i zw róci uwagę, zgodn ie  z „ d u ­
chem " term inu „o so b a ", na jej in d y w i­
dualne pragnienia i m ożliw ośc i rea lizo­

w an ia  się: na jej podm io tow ość.
O sobny -  obszerny -  fragm ent Pro­

gram u dotyczy w yró w n yw a n ia  szans 
i in tegracji społecznej. R ealizowanie te ­
go  typu zadań w ym aga w łączenia się 
w ie lu  resortów  i organizacji, także krę­
g ó w  n ie form alnych. Ogrom ne są b o ­
w iem  zadania w  zakresie edukacji dzieci 
specjalnej troski i dorosłych osób n ie ­
pe łnospraw nych, w yró w n yw a n ia  szans 
w  za trudnian iu  poprzez podnoszenie 
kw a lifikac ji i tw orzen ie  now ych  miejsc 
pracy, systemu preferencji dla zakładów  
pracy, pom ocy społecznej.

Kszta łtow anie środow iska fizyczne­
go to nie ty lko  likw id o w a n ie  is tn ie ją­
cych ograniczeń w  przemieszczaniu się 
i dostępie do różnych budynków  ad­
m in is trac ji, ku ltu ry , sakralnych, ośw ia ty  
itd., ale tw orzen ie  now ych  c iągów  ko ­
m unikacyjnych (przejść, sz laków  dla 
w ó zkó w  inw a lidzk ich ), to  rów n ież b u ­
dow anie  in tegracyjnych osiedli, tw o ­
rzenie in tegracyjnych szkół lub klas itp., 
po to , by osoby n iepełnospraw ne m og ­
ły poczuć się pe łnospraw nym i cz łon ­
kami naszej społeczności. To także o d ­
dzia ływ an ie  na ludzkie postaw y w  celu 
likw id o w a n ia  uprzedzeń i n iechęci w o ­
bec pew nej inności d rug iego cz ło w ie ­
ka.

Osoby n iepełnospraw ne mają ró w ­
nież potrzeby estetyczne, inte lektualne, 
sportow e, rekreacyjne, które m ogą za­
spokajać w  w o lnym  czasie. Nie w ys ta r­
czają dobre chęci — konieczne są stoso­
w n e  ob iek tyw ne  w arunki (ośrodki pra­
cy tw órcze j, w arsztaty, instruktorzy, 
w ys taw y, im prezy sportow e itd ). W aż­
ne j e s t  zaangażowanie lokalnych sam o­
rządów.

Należy w reszcie s tw orzyć o d p o w ie ­
dn i system praw ny, k tó ry będzie g w a ­
ran tow a ł osobom  n iepełnospraw nym  
zaspokajanie ich potrzeb bez w zględu 
na „z a w iro w a n ia " po lityczne. Te g w a ­
rancje p o w in n y  być zawarte w  każdym 
w ydaw anym  akcie prawnym .

Za koordynację działań na rzecz osób 
n iepełnospraw nych — szerzej -  po litykę  
w zględem  nich odpow iedz ia lny  jest 
Sekretarz Stanu — Pełnom ocnik do 
Spraw  Osób N iepełnospraw nych 
w  M in is te rs tw ie  Pracy i P o lityki S oc ja l­
nej.

Jak się dow iadu jem y posiedzenie 
Kom itetu Społecznego Rady M in is tró w  
w  te j spraw ie odbędzie się dn. 23.09.93 
r. M am y nadzieję, że po przyjęciu przez 
Radę M in is tró w  stanie się Program o f i­
c ja lnym  dokum entem  rządowym .

(W O J S )

P ro jekt „ P ro g ra m u  d zia łań  na 
rzecz osób n ie p e łn o s p ra w ­
nych i ich in te g ra c ji ze s p o łe ­

c z e ń s tw e m ” składa się z trzech czę­
ści, które określają:
— zamierzenia rządu w obec osób n ie ­
pe łnospraw nych,
— konkretne zadania poszczególnych 

resortów  i u rzędów  centra lnych na 
rok 1 994  (i częściow o na lata następ­
ne),

— k ie runkow e m erytoryczne program y 
rządowe adresowane pośrednio lub 
bezpośrednio do środow iska osób 
n iepełnospraw nych (w iększość tych 
p rogram ów  będzie finansow ana 
przez PFRON).
W  założeniach Programu podkreśla 

się, iż rząd zmierza do tw orzenia  szero­
kich m ożliw ośc i dla społecznej sam o­
pom ocy i in ic ja tyw y  w  przezwyciężaniu 
trudności i w  rozw iązyw an iu  p rob le ­
m ów  integracji społecznej osób n iepe ł­
nospraw nych. W e  w s zy s tk ic h  d z ia ­
ła n ia c h  n a leży  sku p ić  szczeg ó ln ą  
u w a g ę  na m o ż liw o ś c ia c h , a nie na 
u po ś led zen iach  osób n ie p e łn o ­
s p ra w n y c h .

P odstaw ow ym  celem Programu jest 
zapew nien ie  osobom  n iepe łnospraw ­
nym elem entarnych w a ru n kó w  do sa­
m odzie lnego, pe łnego i czynnego 
uczestn ictw a w  życiu zaw odow ym  
i społecznym  oraz ustalenie de fin ic ji 
n iespraw ności i osoby n iepe łnospraw ­
nej, zgodnych  z in tencją  zawartą w  d o ­
kum entach ONZ, Rady Europy i M ię ­
dzynarodow ej O rganizacji Pracy. Pra­
w nym  w yznacznik iem  pojęcia „ in w a li­
d z tw a " jest ty lko  ocena zdo lności lub 
n iezdolności do podjęcia pracy, należy 
to  skorygow ać i uściślić.

W  dalszej części Programu zw rócono 
uw agę na konieczność zapobiegania 
n iespraw ności oraz ograniczania jej 
sku tkó w  fizycznych, psycho log icznych 
i społecznych. Propozycją rządu w  tym  
zakresie jest now e lizow ana w ersja N a­
rodow ego Program u Zdrow ia . O m ó­
w io n o  rów nież rolę rehab ilitac ji i usług 
rehab ilitacy jnych, działań w  zakresie 
edukacji, us taw odaw stw a , ku ltury, 
sportu , tu rystyk i i rekreacji, a także za­
trudn ian ia  i rehab ilitac ji zaw odow e j.

U znano za konieczne przyspieszenie 
działań zm ierzających do usuwania 
w szelk ich barier (n ie  ty lko  a rch itek ton i­
cznych) u trudn ia jących lub un iem oż­
liw ia jących  osobom  n iepe łnospraw ­
nym w  miarę norm alne funkc jonow an ie  
w  życiu  społecznym .

Realizacja Programu nie jest m ożliw a 
bez aktyw nego udziału samorządu te ry ­
to ria lnego  i organizacji pozarządo­
w ych . D oce low o  zagadnienia p rob le ­
m ow e osób n iepełnospraw nych staną 
się o b ow iązkow ym i zadaniam i w ła sn y ­
mi sam orządów  teryto ria lnych.

IKa
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MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA W  WARSZAWIE

PROBLEMY EDUKACJI 
OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH

U zyskanie w ykształcenia, zawo­
du, a co się z tym  w iąże m ożliwo­
ści zarobkowania i  realizow ania  

się przez pracę każdego z nas zależy  
m iędzy innym i od polityki oświatowej 
państwa. Edukacja w e współczesnym  
św iecie napotyka na w iele przeszkód
i nie zawsze przebiega zgodnie z przyję­
tym i założeniam i. Problem y, z jak im i 
się boryka zw ielokrotniają się  w od­
niesieniu  do osób niepełnospraw nych.

Dobrze w ięc stało się, że z in icjatyw y  
prof. Adama Frączka z Wyższej Szkoły  
Pedagogiki Specjalnej w  W arszawie 
oraz Pełnom ocnika do Spraw Osób Nie­
pełnosprawnych potrzeby edukacyjne 
niepełnosprawnych były przedm iotem  
dyskusji jednego z zespołów  roboczych, 
który funkcjonow ał w  ram ach m iędzy­
narodowej konferencji zorganizowanej 
w W arszawie w  dniach 9-11 września  
przez M inisterstwo Edukacji Narodo­
wej i Polski Kom itet ds UNESCO. Przed­
staw iciele Pełnom ocnika, pracownicy  
naukowi WSPS, W ojewódzkich Ośrod­
ków ds R ehabilitacji zm ierzali do 
uchwycenia diagnozy edukacji n iepeł­
nosprawnych w  aktualnej rzeczyw isto­
ści. Warto niektóre k w estie przybliżyć 
Czytelnikom „Naszych Spraw ”.

Stosowna ustaw a określa sieć szkolni­
ctwa specjalnego, k tó rą  winno tw orzyć 
MEN. Ale -  jak  mówił dr B. Szczepankow- 
ski -  rzeczywistość jest inna. Rozmiesz­
czenie szkół specjalnych nie zapew nia 
dostępu wszystkim  pragnącym  pobierać 
naukę w tych szkołach. Także baza dyda­
ktyczna i kwalifikacje nauczycieli pozo­
stawiają wiele do życzenia. Szczególne 
braki odczuwa się w  zakresie szkolnictw a 
średniego, k tóre um ożliw ia podejm ow a­
nie studiów. Dobry przykład j e d y n e g o  
Liceum dla głuchych w W arszawie nie 
wystarczy. A przecież dobra k ad ra  i spec­
jalne m etody pracy umożliwiły 7 absol­
wentom  tegoż podjęcie studiów. W kraju  
istnieje 8 ośrodków szkoleniowo-wycho­
wawczych i 16 szkół zawodowych -  o w ie­
le za mało.

Odm ienny problem  to pobieranie nauki 
przez dzieci specjalnej troski w tzw. szko­
łach norm alnych. D ające niejednokrotnie
o sobie znać uprzedzenia nauczycieli, 
nieznajomość psychiki dzieci z w adam i 
wzroku, słuchu, narządu  ruchu itp., przy­
czyniają się do elim inow ania dzieci z tego 
typu szkolnictwa. Osoby niepełnospraw ­
ne wymagają stosowania specjalnego 
tem pa pracy i specjalnych m etod a więc
-  już  na progu edukacji -  plasują się 
w mniej korzystnej sytuacji. Powiększa to 
dysproporcje w w ykształceniu pomiędzy 
osobami pełnospraw nym i a n iepełnospra­
wnymi. Dla przykładu -  w śród n iepełno­
spraw nych znacznie większy je st odsetek 
osób legitym ujących się tylko w ykształ­
ceniem podstawowym .

Osobny problem , to  studia dla osób 
niepełnospraw nych. Ich podjęcie, w dzi­
siejszej sytuacji w ym aga zgody (a więc 
dobrej woli) rek to ra  uczelni. Nie m a tu 
stosownych uregulow ań praw nych. Aby 
zmienić rzeczywistość należy -  zdaniem  
d r Szczepankowskiego -  zapew nić po­
wszechność nauki bez względu na rodzaj

schorzenia, możliwość pobierania nauki 
w  szkole „norm alnej” , tw orzyć korzyst­
niejsze w arunki do studiow ania na wszys­
tk ich  uczelniach, zapewnić dostęp do bu­
dynków  szkolnych rodzicom niepełno­
spraw nym  itp.

Praw idłow a realizacja zadań edukacyj­
nych niepełnospraw nych w ym aga kadry  
pedagogicznej. S tąd pracow nicy WSPS 
proponowali tw orzenie zróżnicowanego 
system u szkół wyższych (kolegiów, s tu ­
diów m agisterskich, podyplomowych) 
w celu szybkiego przygotowania specjali­
stów.

Podkreślano również, iż integracja nie­
pełnospraw nych ze społeczeństwem  po­
przez edukację szkolną pozostaje na razie 
w  sferze rozw ażań teoretycznych, pod­
czas gdy w krajach  zachnioeuropejskich 
tylko około 1% dzieci pobiera naukę 
w  szkołach specjalnych. Zm iana tego sta­
n u  rzeczy wym aga nie tylko zreform owa­
nia szkolnictwa, ale również przew artoś­
ciowania podstaw  społecznych wobec 
osób niepełnospraw nych.

Zasady polityki państw a wobec osób 
niepełnospraw nych z uw zględnieniem  
ich potrzeb edukacyjnych -  przedstaw iła 
Pełnom ocnik do S praw  Osób Niepełno-

O BARIERACH 
W DOMU I W PRACY

W e wrześniowym numerze „Czte­
rech Kątów”  Tomasz Woyda, 
w artykule „Bez barier” poruszył 

wiele spraw związanych z życiem na co 
dzień osoby niepełnosprawnej, tzn. z jej 
mieszkaniem. Dobrze się stało, że tak po­
czytne pismo zajmujące się aranżacją 
wnętrz dało również propozycje rozwiązań
i udogodnień w mieszkaniach dla osób 
z niesprawnościami.
W artykule znalazły sie porady jak urzą­
dzić łazienkę, kuchnię czy sypialnię, jak 
pomóc i ułatwić życie osobie na wózku 
prostymi działaniami zn o szącym i przede 
wszystkim bariery architektoniczne, popa­
rte stosownymi zdjęciami.

Zainteresowanych tymi problemami od­
syłamy nie tylko do tego numeru „Czterech 
K ątów ” ale również do pracy pani Kata­
rzyny Jaranowskiej „Projektowanie zakła­
dów pracy dla osób z niesprawnościami” 
w serii Vademecum Rehabilitacji, a wyda­
nej przez Centrum Naukowo-Badawcze 
Spółdzielczości Inwalidów w Warszawie. 
We wstępie autorka podkreśliła, że praca 
niniejsza może być bardzo pomocna przy 
przygotowaniu stanowisk dla osób z nie­
sprawnościami, a przede wszystkim przy­
datna dla projektantów nowych zakładów 
pracy lub modernizujących już istniejące, 
a także dla służb technicznych i rehabilita­
cyjnych zakładów pracy, które mają za­
trudniać osoby z niesprawnościami.

IKa

spraw nych, dr Grażyna Andrzejewska- 
Sroczyńska. Polityka państw a wobec te ­
go k ręgu  osób w ypływ a z założenia pełno­
praw nego uczestnictw a w  życiu społecz­
nym  osoby. Osoby niepełnospraw ne m ają 
bowiem  tak ie  sam e praw a do działania
i aktywnego w pływ ania n a  rozwój społe­
czny, ja k  inni obyw atele naszego kraju. 
Aby ich uczestnictw o staw ało się coraz 
powszechniejsze, konieczny je s t system  
pew nych preferencji, dzięki czem u w yró­
w nuje się szanse osobom niepełnospraw ­
nym  na tw órczy udział w  życiu społecz­
nym , zawodowym , ku ltu ra lnym , osobis­
tym . Przyjęcie ustaw y z dnia 9 m aja 1991 
roku było w łaśnie w yrazem  aktywizacji 
środowisk społecznych na rzecz niepełno­
spraw nych. U staw a ta, stw arza form alno­
praw ne w arunk i do zatrudnian ia i fun­
kcjonowania osób niepełnospraw nych na 
tzw. w olnym  rynku  pracy. Osoby nie­
pełnospraw ne m ają bow iem  praw o do 
rehabilitacji, kształcenia, zarobkowania, 
doskonalenia zawodowego i przekw alifi­
kow ania. Mają również praw o oczekiwać 
pozytywnego stosunku do nich pozosta­
łych członków społeczeństwa. Zasady po­
lityki socjalnej w  odniesieniu do tego śro­
dowiska w yznacza funkcjonow anie insty­
tucji, k tó re  m ają służyć im  pomocą. W ce­
lu  realizow ania tej polityki powołano m ię­
dzy innym i U rząd Pełnom ocnika do 
S praw  Osób N iepełnospraw nych i P ań ­
stwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Nie­
pełnospraw nych. Podstaw ow ym  celem 
polityki społecznej wobec osób niepełno­
spraw nych je st ich pełna integracja zawo­
dowa i społeczna. Edukacja może się wy­
datnie do tego przyczynić dając w ykształ­
cenie osobom niepełnospraw nym  -  z jed ­
nej strony, a z drugiej -  szerząc wiedzę
0 problem ach tego środowiska. Dzięki 
tem u przełam yw ać będzie m ożna uprze­
dzenia wobec niepełnospraw nych, fijnk- 
cjonujące jeszcze w m entalności bardziej 
spraw nych członków naszego społeczeń­
stwa.

Na kanw ie dyskusji rodzą się pew ne 
refleksje. Otóż w ydaje się, że wszelkie 
inicjatyw y na rzecz osób nepełnospraw - 
nych, także edukacja, nie mogą być podej­
m ow ane bez udziału sam ych zaintereso­
wanych. Oni najlepiej bowiem  znają swo­
je  potrzeby. M uszą więc w większym  niż 
dotąd stopniu w pływ ać n a  ksz tałt lokalnej 
polityki oświatowej, szkolnej, ku ltura lnej 
itp., zwłaszcza w  sytuacji, gdy d e c y le  
bedą podejm ow ane w  ośrodkach gm in­
nych. Większy m usi być udział n iepełno­
spraw nych w  tw orzeniu szkół pozapańst­
wowych (tzw. alternatyw nych). Jeśli 
przyjąć, że edukacja opiera się na szkole, 
to  ona sam a reform uje się bardzo wolno
1 postu laty  integracji, podw yższania po­
ziomu w ykształcenia itd. trafia w próżnię. 
N iepełnospraw ni m uszą sobie i społeczeń­
stwu, poprzez ak tyw ne uczestnictwo 
w codziennym  życiu, udow odnić możli­
wość kształtow ania swojej egzystencji. 
P rzy  okazji dokonyw ać się będzie przeła­
m yw anie barier m iędzy ludźm i spraw ny­
m i i niepełnospraw nym i. D okonuje się to 
przecież najlepiej drogą bezpośrednich, 
osobistych kontaktów  społecznych.

(WOJS)
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KRAJE ROZWINIĘTE ZDECYDOWANIE PRZECHODZĄ NA 
UŻYCIE OPAKOWAŃ NIE ZANIECZYSZCZAJĄCYCH 
ŚRODOWISKA.
NIE CZEKAJ AŻ PRZEPISY WYMUSZĄ NA TOBIE 
STOSOWANIE OPAKOWAŃ PODLEGAJĄCYCH 
BIODEGRADACJI
JUŻ DZIŚ SKORZYSTAJ Z NASZEJ OFERTY!

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW "liCSKID" 
ul. 1 Maja 21, 43-300 Bielsko-Biała 

tel. 210-81 do 83, 225-76. 
fax 279-71, tlx 035313

s r  Ł s y J  s

^ O p a k o w a n ia  z tektur falistych -  3 i 5 warstwowych, mikrofali, 
szare, bielone -  z wielobarwnym nadrukiem reklamowym jako:
□ pudełka składane
□ pudełka wieczkowe
□ pudełka z wykrojnika

^► Opakowania z tektur litych -  szaiych, jedno- i dwustronnie 
krytych, również z nadrukiem.

P  Tekturę o różnych gramaturach -  do ochrony w transporcie 
wyrobów o dowolnych wymiarach i kształtach.

P  Drobną galanterię papierniczą, jak: teczki biurowe, skoroszyty, 
koperty korespondencyjne, papier toaletowy.
WYROBY NASZE SĄ EKOLOGICZNIE CZYSTE, A ICH POZOSTAŁOŚĆ 
PO UŻYCIU NIE STANOWI ZAGROŻENIA DLA ŚRODOWISKA

Po p rze jśc iu  na w ytw arzanie tych w yrobów  na nowych, 
bardzie j wydajnych m aszynach i urządzeniach, stosow ane  
ceny uległy wyraźnem u obniżeniu.
Ceny naszych wyrobów są zdecydowanie konkurencyjne, z 
możliwością negocjacji, terminy płatności do uzgodnienia, dostawy 
pod wskazany adres bez dodatkowych obciążeń.

10 „NASZE SPRAWY”



TRANSPORT DLA NIEPEŁNOSPRAWNYCH

POROZUMIENIE W ZAKRESIE OBSŁUGI 
KOMUNIKACJI OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH 

NA TERENIE MIASTA STOŁECZNEGO WARSZAWY

P aństwowy Fundusz Rehabilitacji O sób N iepełnospraw ­
nych zaw arł porozum ienie z M iejskim Przedsiębiorstwem  
Taksów kow ym , Sp. z 0 . 0 .  w W arszawie w celu zapew­

nienia przejazdów  osobom  niepełnospraw nym . W  ram ach tego 
porozum ienia sygnowanego z ram ienia F unduszu przez Prezesa 
Zarządu mgr Zbigniewa M iłka, „Przew oźnik” , k tórego re­
prezentow ał mgr Adam Toborowicz zobow iązuje się do  świad­
czenia usług kom unikacyjnych n a  rzecz osób niepełnospraw ­
nych (w pierwszej kolejności poruszającym  się n a  wózkach 
inwalidzkich) i ich opiekunów  w relacji -  jak  to  określa 
porozum ienie — „drzwi — drzw i” . W  m iarę potrzeby, uzasad­
nionej liczbą pasażerów , przewozy będą realizow ane według 
rozkładu jazdy.

P F R O N  udostępnia n ieodpłatn ie „Przew oźnikow i” sam o­
chody osobow e typu BUS (m aksym alnie 9-osobowe) w yposa­
żone w sprzęt rehabilitacyjny, odpow iednio oznakow ane: zna­
kiem osób niepełnospraw nych, znakiem  P F R O N , m iasta, n u ­
merem telefonu (lub innym  źródłem  inform acji), pod który 
zgłasza się przewóz, znakiem  „Przew oźnika” . O znaczone w ten 
sposób pojazdy będą należały do grupy wyróżniających się 
w ruchu. Funkcjonujące w systemie „R ad io -T ax i”  busy będą 
udostępnione „Przew oźnikow i” na cały okres trw ania porozu­
mienia. N atom iast „Przew oźnik” zobowiązje się do dbałości

P FRON zainicjował i w  znacznym stopniu finansuje 
kolejne istotne przedsięwzięcie na rzecz przewozu osób 
z dysfunkcją narządu ruchu, choć nie tylko.

„Autosan" przygotowuje autobusy w  dwóch wersjach 
- 6  i 11 metrowej. Miniautobus zawiera dwa stanowiska dla 
wózków inwalidzkich oraz windę zamontowaną przy przed­
nim wejściu. M oże kursować na liniach miejskich, podmiej­
skich, służyć przewozom celowym, np. do pracy, szkoły, 
poradni zdrowia. Autobus jedenastometrowy oprócz nie­
zbędnego oprzyrządowania do przewozu osób na wózkach 
został wyposażony w  dodatkowe drzwi środkowe z windą do 
podnoszenia wózków.

„Autosan" wyprodukował ponadto prototypowy autobus 
przystosowany do przewozu 12 osób na wózkach inwalidz­
kich. Wojewódzki Ośrodek ds Zatrudnienia i Rehabilitacji 
w  Krośnie wykorzystuje go do przewozu osób niepełno­
sprawnych do szkoły integracyjnej, dwóch miejscowych 
zakładów pracy chronionej i poradni rehabilitacyjnej.

Zawarta z miejscowym PKS umowa na przewóz osób 
niepełnosprawnych pozwala przewoźnikowi na korzystanie 
z niego, po zabezpieczeniu potrzeb właściwych odbiorców, 
w  celu zapewnienia komunikacji na liniach podmiejskich. 
Uzyskane w  ten sposób środki finansowe pozwalają na 
bezpłatne przewożenie docelowe (szkoła, poradnia, zakład 
pracy) osób niepełnosprawnych.

Autobus dla 12 osób z uszkodzeniami narządu ruchu mogą 
być wykorzystane w  innych ośrodkach rehabilitacyjno-szko-

o stan  techniczny pojazdów , prow adzi dokum entację eksp loata­
cji, za trudn ia kierowców i ustala koszty eksploatacyjne (paliwa, 
olejów, napraw ), k tó re  oblicza się przy  uw zględnieniu zysku 
„Przew oźnika” wg 5%  stopy.

W pływy ze sprzedaży usług przewozowych stanow ią część 
pokrycia kosztów  związanych z wykonyw aniem  usługi. R óżnica 
między kosztam i realizacji przew ozów  a wpływami będzie 
pokryw ana przez Fundusz. Z a  usługę przew ozow ą płaci pasażer
— według określonej taryfy.

S trony zastrzegają sobie oczywiście praw o do  rozw iązania 
porozum ienia w przypadku n iedo trzym an ia  w arunków  umowy 
przez k tó rąś z nich. O w arunkach um ow y stanow ią zaś szczegó­
łowe przepisy, zamieszczone w aneksie „Porozum ienia” .

Stw orzenie możliwości korzystania przez osoby niepełno­
spraw ne ze specjalistycznego transpo rtu  — i przy  założeniu, że 
będzie on finansow o d la  nich dostępny  — daje im realną szansę 
na szersze uczestnictwo w życiu społecznym , zawodowym , 
zwiększy też dostępność do  koniecznych usług m edycznych, czy 
rehabilitacyjnych. Inicjatywę tę należy ocenić bardzo  wysoko, 
choć początkow o będzie ona m ogła być w prow adzona jedynie 
w dużych aglom eracjach miejskich.

(W O JS)

leniowych, np. w  Konstancinie, a przykład Krosna stanowi 
wystarczającą zachętę do ich nabywania.

W  Jelczu produkuje się autobusy miejskie, spełniające 
aktualne wymogi ekologiczne, wyposażorfe w  silniki MAN  
i automatyczną skrzynie biegów oraz wyposażone w  stosow­
ne urządzenia do przewozu osób niepełnosprawnych (winda 
itp.). Zakłady jelcza ńskie mogą ró w n ie ż -n a  życzenie klienta 
-  przygotować autobusy po kapitalnym remoncie, a więc 
zapewne tańsze.

Umowa PFRON z fabryką w  Jelczu stanowi, że 30%  
kosztów przygotowania autobusu oraz całe oprzyrządowanie 
pokrywa Fundusz. Zamawiające autobus miasto, tylko 70%. 
Wydaje się to być ważnym motywem do kupowania specjal­
ne przygotowanych pojazdów na trasy miejskie.

W  niektórych miastach (Warszawa, Łódź, Radom) w pro­
wadza się komunikację dla osób niepełnosprawnych w  sys­
temie „radio-taxi". Po wykręceniu numeru 919  osoby niepeł­
nosprawne mogą korzystać z odpowiednio przystosowanych 
busów „Volkswagen", pokrywając jedynie 50% kosztów  
przewozu.

Poczynione kroki wpłyną zapewne na usprawnienie ko­
munikacji osób niepełnosprawnych. Jedynie od lokalnych 
władz zależeć będzie jej rozwój.

Warto dodać, że umowy pomiędzy PFRON i zakładami 
w  Sanoku i Jelczu przyczyniają się ponadto do rozwoju 
przemysłu motoryzacyjnego.

(WOJS)
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INTER-REHA'93
Z A B R Z E

16-17 październik '93
W  sobotę, 16-go październ ika '93 o godzinie 9.00 w  hali sportowej

GÓRNIKA-ZABRZE ul. Matejki 2
odbędzie się

REGIONALNE FORUM OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH
Forum będzie miało charakter okrągłego stołu na tem at:

»Rehabilitacja dzieci z porażeniem mózgowym«
Do udziału w  konferencji zostali zaproszeni:

Prof. R ZEM PO ŁUC H, dr M IK ULSK A i dr JEŻ z I Katedry Ginekologii 
i Położnictwa Śląskiej A .M . w  Bytomiu,

Prof. M ARSZAŁ z Kliniki Pediatrii w  Katowicach,
dr KAŁUŻIMA i dr M A TY JA  z Samodzielnego Ośrodka Rehabilitacyjno-  
O św iatow ego dla Dzeci Niepełnosprawnych w  Katowicach.

M oderatorem  będzie dr n. med. JÓZEF OPARA -  Przewodniczący  
Oddziału Śląskiego Polskiego tow arzys tw a  Rehabilitacji.

Do udziału w  konferencji i dyskusji zapraszamy wszystkie osoby, zajmujące się 
rehabilitacją dzieci niepełnosprawnych, dzieci i młodzieży z dziecięcym poraże­
niem m ózgowym , rodziny i chorych oraz nauczycieli szkół podstaw ow ych  
i średnich.

Wszystkie osoby obecne na sali 
będa mogły zadawać pytania na w / w  tem at.

BLIŻSZE INFORMACJE MOŻNA UZYSKAĆ
w  W oj. Ośrodku ds. Zatr. i Reh. Osób Niepełnosprawnych  

Katowice, ul. Pow stańców  41 a, tel. 155-30-65 w . 305

Komitet Organizacyjny 
INETR-REHA '93

„NASZE SPRAWY” - Pismo Rena bili lacyjno-Gospodarcze Zakładów Pracy Chronionej
Redaktor Naczelny: Ryszard Rzebko. Wydawca: ZUR-S Katowice. Redakcja i opracowanie: Agencja Wydawnicza „INA-PRESS” Katowice. Adres wydawcy
i redakcji: 40-952 Katowice, ul. Sokolska 3, tel. 59-62-21/4, tlx 0312454, fax 58-77-89. Numer zamknięto: 4.10.1993r. Skład i łamanie: Res-Type Katowice, ul. 
Warszawska 10, tel./fax 58-88-69. Redakcja zastrzega sobie prawo skrótów i zmian w nadsyłanych materiałach oraz nie bierze odpowiedzialności za treść ogłoszeń.



KRAJOWA IZBA GOSPODARCZO-REHABILITACYJNA
ul. Gałczyńskiego 4, 00 -362  Warszawa 
tel. 2 6 1 2 6 1 ,  tel./fax 31 3 3 3 0

NR 2
WRZESIEŃ 1993

R ada K rajow a Izby G ospodarczo-R ehabilitacyjnej na 
posiedzeniu w dniu  2 września b .r. w yraża stanowczy 
pro test przeciw  kolejnej p rób ie sięgania przez budżet do 

Państwowego Funduszu  Rehabilitacji O sób N iepełnospraw ­
nych i p lanom  okrojenia go o 2 bln zł na cele pozaustaw owe.

Fundusz ten stanow i j e d y n ą  i e l e m e n t a r n ą  b a z ę  do 
utrzym ania do tych­
czasowych i tw orze­
nia nowych miejsc 
pracy d la osób nie­
p e ł n o s p r a w n y c h ,
coraz szerzej finan­
suje on konieczną restrukturyzację zakładów  pracy chronionej. 
Spełnienie potrzeb w tym  zakresie szacujemy n a  około 30%  
środków  P F R O N .

Podejm uje on p o n ad to  cały szereg działań bezpośrednio na 
rzecz budżetu, m.in.:

-  Już  drugi rok  wszystkie jednostk i budżetow e zwolnione są 
od wpłat na P F R O N .

-  Jeśli jednostk i te  za trudn iają  osoby niepełnospraw ne uzys­
kują z P F R O N  refundację kosztów  utw orzenia tych stanowisk.

-  W  dużym  stopniu F undusz uruchom ił dofinansow anie do 
sprzętu ortopedycznego.

— D ofinansow uje (do 80%  kosztów ) uczestnictwo osób nie­
pełnospraw nych (w tym  dzieci i młodzieży) w  tu rnusach  rehab i­
litacyjnych. U m ożliw iło to  znaczący w zrost udziału tych osób 
w turnusach; do  końca sierpnia skorzystało z nich praw ie 20 tys. 
osób.

— F undusz uruchom ił p rogram  i partycypuje finansow o
w likwidacji barier 
a rch itek to n icz n y ch  
n a  terenie całego 
kraju . N ie od rzeczy 
będzie przypom nieć,
iż budżet zaciągnął 

ju ż  w P F R O N  700 mld zł pożyczkę.
Już  to  proste  zestawienie dow odzi dużej aktywności F u n ­

duszu i realizacji zadań wykraczających — nieraz znacznie poza 
jego obowiązki ustawowe.

N atom iast po trzeby  pracodaw ców  osób niepełnospraw nych
i ich samych są jeszcze tak  ogrom ne, iż za niedopuszczalne 
uw ażam y wszelkie pro jek ty  zab ierania środków  przeznaczo­
nych na prom ocję za trudn ian ia  osób niepełnospraw nych.

P onad to  realizacja wszystkich uruchom ionych przez P F R O N  
program ów  spowoduje, iż środki finansow e będące w jego 
dyspozycji zostaną w roku  bieżącym w pełni w ykorzystane.

S T A N O W I S K O  K i G - R
w sprawie projektu przesunięcia 

2 bln zl z PFRON do budżetu państwa

Bieżące prace KIG-R

NIE TYLKO SEMINARIUM, 
SZKOLENIA I PROCES ODDŁUŻENIOWY

Kolejne posiedzenie Rady KIG-R od­
było się w  W arszawie 2 w rześnia b.r. 
Poinformowano na nim  o bieżących  
działaniach Izby, przedstawiono aktua­
lną sytuację w  środow isku pracodaw­
ców osób niepełnospraw nych, zaprezen­
towano, przedyskutowano i zatw ierdzo­
no k ierunki i plan działań na najbliższy  
okres.
Oto najważniejsze z poruszanych tem a­
tów.
-  Rzecznik Praw  O byw atelskich odpo­

w ie na adresow ane do niego pismo 
KIG-R z dnia 14 czerw ca b.r., p rzed­
stawiające katastrofalną sytuację za­
kładów pracy chronionej w  w ypadku 
konieczności odprowadzania podatku 
VAT i postulujące inne rozw iązania 
(patrz rub ryka „Napisali do nas”).

-  KIG-R opiniuje w nioski na prolonga­
tę kredytów zaciągniętych przez swo­
ich członków w PFRON -  na ogół pozy­
tywnie. Opinia ta  je s t b rana  pod uwagę 
przez Zarząd Funduszu przy  rozpatry ­
w aniu wniosku.

-  Możliwość naw iązania trw ałej w spół­
pracy w  dziedzinie produkcji elektro­
nicznej była poszukiw ana przez przed­
stawicieli k ierow nictw a KIG-R na Mię­

dzynarodowych Targach E lektroniki 
w Berlinie, z końcem  sierpnia b.r. Nie­
stety  optym izm  co do możliwości szyb­
kiego stw orzenia np. m ontow ni odbior­
ników telew izyjnych nieco przygasł: 
poważni producenci są -  owszem -  zain­
teresow ani sprzedażą na polskim  rynku  
swoich wyrobów, znacznie zaś mniej 
lokow aniem  u  nas produkcji. Nawiąza­
no jednak  pew ien k on tak t z zaintereso­
w aną firm ą z H am burga, rozm owy od­
nośnie w arunków  ew entualnego kon­
trak tu  finalizowane będa w paździer­
n iku b.r.

-  KIG-R organizowała cyk l spotkań Pe­
łnom ocnika ds Osób N iepełnospraw­
nych z przedstaw icielam i zakładów 
pracy chronionej w Jeleniogórskiem , 
w sierpniu b.r.

-  Spółdzielnia Niewidom ych z B iałego­
stoku przedstaw iła plan zagospodaro­
w ania m ajątku S.I. „Odnowa” tamże, 
k tóra postaw iła się w stan  likwidacji. 
Jego najważniejszym  elem entem  jest 
u trzym anie dotychczasowych miejsc 
pracy. P lan  ten  -  po spotkaniach i dys­
kusjach -  będzie rozpatrzony i zaopinio­
w any przez KIG-R.

-  P rzedstaw iono program  i szczegóły or­

ganizacyjne S em inarium  „K ierunki 
restrukturyzacji spółdzielni in w ali­
dów i  spółdzielni n iew idom ych” w J e ­
leniej Górze (szerzej n a  stronie IV B iu­
letynu)

-  Szkolenia organizowane przez KIG-R
będą przebiegały w czterech zakresach:
-  dla kadry  kierow niczej,
-  średniego szczebla zarzadzania,
-  dla członków R ad Nadzorczych, zwią­

zków zawodowych i kad ry  rezerw o­
wej,

-  jednodniow e sesje poświęcone prob­
lem om  w ycinkow ym  (zm iany przepi­
sów, inne).

P ierw sze trzy  grupy  realizow ane będą 
przez członków Izby lub firm y przez nią 
rekom endow ane, ostatnia -  m.in. przez 
spółdzielnie regionalne, we w spółpracy 
z KIG-R, k tó ra  będzie pozyskiwać do nich 
fachową kadrę.

Cały cykl szkoleń dla kadry  trw ać bę­
dzie około 10 miesięcy, a odbywać się one 
będą we W rocławiu, Jeleniej Górze (Oś­
rodek Szkolenia Inform atycznego, Top 
Consulting. M anagam ent Inform ation Sy­
stems) i Częstochowie (Biuro Obsługi Biz- 

(dokończenie na str. II)
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Bieżące prace KIG-R

NIE TYLKO SEMINARIUM, 
SZKOLENIA I PROCES ODDŁUŻENIOWY

(dokończenie ze str. I)
nesu). P rzew iduje sie rów nież udział wykładowców z zagranicy 
(Connecticut U niversity).

Poniew aż szkolenia te m uszą odbywać się perm anentnie, 
w przyszłości urucham iać się będzie kolejne nowe centra szkole­
niowe, poszerzony też będzie ich zakres.
-  Opracowano i przyjęto stanow isko Izby w  spraw ie projektu  

przesunięcia 2 bln zł z PFRON do budżetu państwa (prezen­
tujem y je  w niniejszym  num erze Biuletynu). P rzesłano je  do 
pani prem ier H anny Suchockiej, m inistra finansów Jerzego 
Osiatyńskiego, szefa reso rtu  pracy -  Jacka Kuronia, Rzecz­
nika P raw  O byw atelskich Tadeusza Zielińskiego, pani Pełno­
m ocnik Grażyny Andrzejew skiej i prezesa Zarządu PFRON 
Zbigniewa Miłka.

-  Za aktyw ne w łączenie się KIG-R w porozum ienie PFRON-u ze 
spółkam i węglowymi podziękow ał z-ca prezesa Zarządu F un­
duszu, Andrzej Pałka. W swoim w ystąpieniu przedstaw ił też 
aktualne działania PFRON na rzecz zakładów pracy chronio­
nej. Najważniejsze z nich to:
-  radykalne przyspieszenie rozpatryw ania wniosków kredy­

towych,
-  um arzanie pożyczek tym  firmom, k tóre spełniają określone 

kryteria,
-  żądanie gw arancji stabilizacji Zarządu spółdzielni w  okresie 

w drażania program u naprawczego.

Rys. M arian nosik

S kró t wypowiedzi prez. P ałk i znajduje się na str. 6 ,,NS”.
Odpowiadał on też na py tan ia członków Rady KIG-R, z k tó­

rych  główne -  zadane przez Jana Grzelczaka ze „Zgody” 
w  K onstantynow ie -  dotyczyło możliwości sfinansowania przez 
PFRON tych w ierzytelności zakładów, k tó re  są przedm iotem  
tzw. postępow ania układowego. Sugestia szła w  k ie runku  ich 
w ykupu n a  zasadach, k tóre ongiś m iały miejsce oprzy in terw en­
cyjnym  w ykupie na rezerw y państw owe.

Andrzej Pałka przedstaw iając stanow isko F unduszu stw ier­
dził, iż działa on elastycznie i je s t o tw arty  n a  każdą inicjatywę. 
Nie posiada jednak  -  ani n ik t inny  -  w iedzy o skali tego zjawiska, 
nie m a wypracowanego m echanizm u postępow ania wobec niego
i nie posiada ku tem u w ystarczającego ap a ra tu  wykonawczego. 
Propozycja takiego m echanizm u ze strony  KIG-R, w raz z powo­
łaniem  do tego celu zaplecza organizacyjno-adm inistracyjnego, 
które by tego pilnowało, mogłoby znakom icie przyspieszyć 
proces odblokowania środków podlegających postępow aniu od­
dłużeniowem u.

PFRON może rozpatrzyć możliwość udzielenia k redy tu  na 
kwoty, k tóre są w  postępow aniu układow ym  -  lub naw et po 
w yroku sądowym  -  byłby on spłacany po zwrocie tych środków 
przez dłużnika.
-  Posiedzenia Rady KIG-R odbywać się będą regularnie co

6 tygodni -  taką propozycję przedstaw iono i  przyjęto.
-  Zwrócono sie z apelem  do członków Izby o bardziej solidne

i term inowe płacenie składek. B rak  stałych w pływów bardzo 
u trudn ia  -  co zrozum iałe -  uruchom ienie p lanow anych dzia­
łań, z których członkowie będą czerpać bezpośrednie korzyści. 
W związku z powyższym upoważniono Prezydium  Rady do 
comiesięcznego obciążania składkam i. Wyrażono również zgo­
dę na indyw idualne zm niejszenie składek m ałym  pracodaw ­
com.

-  K olejne w nioski o przyjęcie do KIG-R rzeszowskiej „Spól- 
noty” i firm y „Top Consulting” z W rocławia rozpatrzono 
pozytywnie.

-  Poniew aż coraz bardziej odczuwalna je st potrzeba aktywizacji 
działań Izby bezpośrednio „na dole” , w terenie, uznano za 
konieczne przyspieszenie prac nad powołaniem  terenowych  
oddziałów Izby. W tym  celu zorganizowane zostanie -  w  p ier­
wszym rzędzie -  spotkanie z Zarządam i regionalnych spółdzie­
lni osób praw nych.

-  Ustalono następujący zestaw  najpilniejszych tem atów  do 
opracowania i  realizacji przez poszczególne organy Izby:

1) opracowanie dla PFRON w ariantów  propozycji przyjęcia 
(wykupu?) w ierzytelności zakładów pracy chronionej pod­
danych postępow aniu układowem u.

2) Dla Komisji Ekonom icznej KIG-R:
-  dalsze poszukiw anie rozwiązań dotyczących regulacji prob­

lem u podatku VAT dla zakładów pracy  chronionej, celem 
przygotow ania przez Izbę całościowego projektu,

-  przygotow anie propozycji zm ian w  regulam inach gospoda­
row ania środkam i zakładowego FRON pod kątem  m oż­
liwości inwestycyjnych,

-  opracowanie w ykładni, na co m ożna przeznaczyć środki 
pozostające w zakładzie z nieodprow adzanego podatku od 
tow arów  i usług.

3) Dla Komisji Rehabilitacyjnej K3G-R:
-  opinia do projektów  zm ian w orzecznictwie o inwalidztwie

i zatrudnieniu  oraz w  ubezpieczeniach społecznych,
-  propozycja zm ian w Kodeksie P racy  pod kątem  potrzeb 

środowisk osób niepełnospraw nych,
-  opracowanie opinii n a  tem at możliwości gospodarow ania 

środkam i zakładowego PFRON, z sugestiam i ew entual­
nych zm ian w Rozporządzeniu i regulam inach zakłado­
wych.
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| 00-953 WARSZAWA
Szanowny Pani^ Prezesie
Nawiązując do naszego pisma z dnia 14 czerwca 1993 r. w sprawie 
skutków działania podatku od towarów i usług /VAT/ w odniesie­
niu do zakładów pracy chronionej oraz zawartej w tym piśmie 
informacji dotyczącej przedstawienia przez Rzecznika Praw Oby­
watelskich sugestii Ministrowi Finnsów co do potrzeby rozwiąza­
nia tej kwestii w innej formie, wobec braku możliwości - na 
skutek rozwiązania parlamentu - wprowadzenia odpowiednich zmian 
do ustawy o tym podatku, z upoważnienia Rzecznika Praw Obywa­
telskich uprzejmie informuję, ±e sprawa ta została pomyślnie 
rozwiązana.
Minister Finansów zarządzeniem z dnia 16 czerwca 1993 r. zarzą­
dził zaniechanie poboru podatku od towarów i usług od zakładów 
pracy chronionej w wysokości różnicy pomiędzy podatkiem należ­
nym, a podatkiem naliczonym. Przedmiotowe zarządzenie zostało 
opubikowane w Monitorze Polskim Nr 32, poz. 330.
W załączeniu przesyłam kserokopie: pisma Ministra Finansów 
adresowanego do Rzecznika Praw Obywatelskich^-^ej sprawie 
z dnia 1993. 07. 13 oraz zarządzenia z dni^/16 czeęyca 1993 r.

2 załączniki.

Seminarium 
,,Kierunki 

restrukturyzacji 
Spółdzielni Inwalidów 

i  Spółdzielni 
Niewidomych ”

S eminarium „Kierunki restrukturyzacji 
Spółdzielni Inwalidów i Spółdzielni Nie­
widomych” zorganizowane w Jeleniej 

Górze przez KIG-R, zgromadziło w dniach 
24-25 września b.r. nadspodziewaną ilość 115 
uczestników, reprezentujących około 50 zakła­
dów pracy chronionej.
Nie dziwi to w kontekście problemów, z jakimi 
boryka się większość tych jednostek, które 
jednak -  wbrew opiniom niektórych „specjalis­
tów” od gospodarki -  przetrwały chyba najgor­
szy okres.

Mimo -  a może właśnie dlatego -  świadomość 
potrzeb zmian w podejściu do metod gospodaro-

„SPÓŁDZIELNIE 
NALEŻY 

RATOWAĆ NA 
GRUNCIE 

EKONOMICZNYM, 
NIE

IDEOLOGICZNYM"

TECHNIKA KOMPUTEROWA Marian Rosik

wania, badania rynku i sposobów zarządzania, 
krótko mówiąc konieczność restrukturyzacji, 
jest coraz bardziej powszechna wśród kadry 
spółdzielni inwalidów i spółdzielni niewidomych.

Prezentowany materiał jest tylko bardzo ogó­
lnikowym przedstawieniem zasadniczych tez
i trendów, które dominowały w seminaryjnych 
referatach i dyskusjach. Znacznie szersze opra­
cowanie postaramy się przedstawić w następ­
nym numerze Biuletynu KIG-R.
Obiecano ponadto wydać specjalne opracowa­
nie, w całości poświęcone tematyce Seminarium.

★ ★ ★
Aby restrukturyzacja miała sens, koniecz­

nym jest określenie strategii. Zdaniem Leszka 
M . Dudy -  dyrektora KiG-R w Polsce general­
ną  strategią jest jej brak. Takie działanie 
przypomina loterię, gdzie od przypadku zależy 
los zakładu. Chcąc uzyskać stabilizację ekono­
miczną, należy stworzyć plan działania i kon­
sekwentnie realizować poszczególne jego pun­
kty. Nie bez znaczenia w tym procesie są źródła 
dofinansowania, dlatego ważną rolę w przebu­
dowie zakładów, odgrywa Państwowy Fun­
dusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. 
D oradca prezesa Funduszu -  Marian Koste­
cki, wskazał kierunki działania na drodze do 
reform. Zmiana warunków przy zatwierdza­
niu kredytów, zmiana kwalifikacji ludzi ob­
sługujących fundusze, czy konieczność wyko­
nania analiz rynku, to  tylko niektóre zagad­
nienia z listy warunków stawianych przez 
PFRON . W trakcie dyskusji zasugerowano 
między innymi stworzenie możliwości stałego 
m onitorowania wydatków z Funduszu, prefe-

(dokończenie na str. IV )

„NASZE SPRAWY” III



„BIULETYN INFORM ACYJNY” NR 2

(dokończenie ze sir. III)
rowanie wniosków akcentujących uelastycz­
nienie działalności zakładu (np. przez badanie 
rynku), wykreowanie jednolitych kryteriów 
przyznawania kredytów dla wszystkich.

Szybkość zmian nie zależy tylko od zasobów 
finansowych ale także od wsparcia ze strony 
organizacyjnej. Według przedstawiciela firmy 
„Top Consulting” z Wrocławia recepta na 
restrukturyzację polega na tym, aby wiedzieć 
co robić i jak to robić. W tym celu należy 
przeprowadzić szereg zmian organizacyjnych 
oraz opanować zasady gospodarki rynkowej. 
Przedstawiciel firmy -  Roman Saczkowski, 
słusznie zauważył, iż przy zmianach w za­
kładach najważniejsi są ludzie. Proces napraw ­
czy należy przeprowadzać z kadrą, którą się 
ma do dyspozycji, przestawiając ją  na działa­
nia nierutynowe (uzyskanie funduszy, wyprze­
daż części majątku), jednocześnie znajdując 
specjalistów orientujących się w tych zagad­
nieniach i szkoleniach.

Pomocnym w tej materii może być przygo­
towany przez K1G-R program szkoleń, który 
zostanie rozpoczęty w pazdziemiku, wprowa­
dzający m.in. symulację rozwiązywania p rob­
lemów.

Za koniecznością ciągłego szkolenia kadry 
przemawia skala problemów z jakimi borykają

cja uznawana jest za źródło zła, a tak napraw ­
dę to ona tworzy rynek. Dlatego wskazane jest 
uzyskiwanie informacji na temat producentów 
tej samej branży, w tym kontekście o swojej 
pozycji w branży. W tej dziedzinie pomoc 
deklarują firmy konsultingowe bedące w po­
siadaniu wielu sprawdzonych rozwiązań.

Po wysłuchaniu referatów, w trakcie dys­
kusji przedstawiono kilka ciekawych propozy­
cji. N a uwagę zasługuje koncepcja uzyskania 
statusu zakładu pracy chronionej, przez firmy 
które prowadziłyby konsulting, doradztwo dla 
przedsiębiorstw prywatnych oraz spółdzielni 
inwalidów. T akże godna przemyślenia jest idea 
stworzenia banku stworzonego i zarządzanego 
przez PFRO N  z myślą o uproszczeniu proce­
dury kredytowania.

W trakcie dyskusji, prezes K.IG-R -  Jerzy 
Modrzejewski złożył wniosek o wystosowanie 
do głównych partii politycznych listu, z propo­
zycją zaniechania przesunięć kadrowych na 
stanowiskach mających bezpośredni wpływ na 
udział osób niepełnosprawnych w życiu gos­
podarczym i społecznym.

Analizując tematy referatów i glosy w dys­
kusji nasuwa się jeden wniosek: restrukturyza­
cja spółdzielni inwalidów jest procesem trud­
nym, jednak nieodzownym.

W przyszłym roku obchodzić będziemy stu­
lecie ruchu spółdzielczego. To, czy ten ruch

wiązywaniu problemów, a także przedstawiają 
propozycje gotowych produktów, które będą 
się sprzedawały i będą przynosiły zyski.

Szczegółową analizę objawów, przyczyn 
oraz sposobów przezwyciężania kryzysu 
przedstawił Narcyz Janas z Biura Obsługi 
Biznesu w Częstochowie. Podstawowymi ele­
mentami strategii zastosowanej przy zwalcza­
niu sytuacji kryzysowej winny być zmiany 
kierownictwa i organizacyjne, decentralizacja, 
silna centralna kontrola nad finansami, zmia­
na orientacji rynkowej lub towarowej, po ­
głębiony marketing.

W swych wystąpieniach wszyscy eksperci 
zgodni byli co do celowości przeprowadzania 
restrukturyzacji zakładów. Bazując na wyni­
kach przeprowadzanych badań, określili kon­
dycję spółdzielni inwalidów oraz przedstawili 
skuteczne metody poprawy produktywności
i efektywności działań. Z  treści referatów wy­
nikało, iż korzystanie z usług tych firm to nie 
tylko wydatek lecz lokata kapitału.

W trakcie dyskusji sprowokowanych poru­
szanymi tematami, zgłoszono kilka ciekawych 
propozycji rozwiązań pomocnych w procesie 
przemian. Z  godną uwagi propozycją opraco­
wania swego rodzaju „czarnej listy” dłużni­
ków, wystąpi! Dyrektor Generalny KiG-R Le­
szek M. Duda. Wykaz ten pozwoliłby na

szybkie skorygowanie wiarygodności przy­
szłych partnerów i byłby ogólnodostępny dla 
wszystkich szefów zakładów pracy chronionej. 
Obok zagadnień ekonomicznych poruszano 
także sprawę zależności pomiędzy ergonomią 
a wydajnością pracy, w oparciu o doświad­
czenia firmy „Medycyna i Technika” z War­
szawy.

Uzupełnieniem referatu była wystawa sprzę­
tu rehabilitacyjnego zachodniej firmy „Mey- 
ra” . Osiągnięcia tego producenta na polu 
ergonomii sprzętu rehabilitacyjnego są impo­
nujące. Szkoda tylko, że nie pokuszono się 
o zademonstrowanie osiągnięć w tej dziedzi­
nie, producentów krajowych. Z  pewnością 
byłoby to doświadczenie korzystnie wpływają­
ce na reklamę firm zajmujących się ich produk­
cją. Ponadto po takiej konfrontacji można 
byłoby ocenić stopień zaawansowania prac 
producentów krajowych, w stosunku do p ro ­
ducentów zagranicznych i wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski. Temat „Ergonomia a wydaj­
ność” był ostatnim tematem sympozjum.

N a zakończenie Prezes Krajowej Izby Gos- 
podarczo-Rehabilitacyjnej -  Jerzy Modrzejew­
ski w kilku zdaniach przedstawił zagadnienia, 
nad którymi zastanawiano się w trakcie sym­
pozjum. Z mnogości spraw oraz z dużej liczby 
uczestników można wywnioskować, iż zor­
ganizowanie takiego spotkania w dobie re­
strukturyzacji było konieczne. Z  jednej strony 
mieliśmy możliwość przeanalizowania działal­
ności zakładów pracy chronionej, natom iast 
z drugiej strony pogłębienie wiedzy n a  temat 
restrukturyzacji zakładów. Godnym odnoto­
wania jest fakt, iż sympozjum w Jeleniej Górze 
było pierwszym na taką skalę spotkaniem, 
w którym uczestniczyła tak duża liczba eksper­
tów z firm konsultingowych, deklarując po­
moc zakładom pracy chronionej w rozwiązy­
waniu problemow związanych z restruktury­
zacją.

Opuszczając Jelenią G órę należy mieć na­
dzieję, że sympozjum poświęcone restruktury­
zacji spółdzielni inwalidów, nie jest ostatnim 
tego typu spotkaniem.
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się spółdzielnie inwalidów. W opinii dra 
J. Mikulskiego z Centrum Naukowo-Badaw­
czego Spółdzielczości Inwalidów z Warszawy, 
przebudowa celów i zadań, znalezienie rezerw 
kapitałowych, odbudowanie więzi członkows­
kich, to  tylko niektóre z kluczowych zadań na 
drodze do poprawy kondycji ekonomicznej 
zakładów. Przystępując do działania należy 
zmienić stosunek do struktur i zadań spółdzie­
lni, tworząc np. spółdzielnie alternatywne (bez 
zarządu).

Mówiąc o ruchu spółdzielczym ocieramy się 
z jednej strony o ekonomikę, z drugiej o ideo- 
ologię. Jednak szermując samą ideą spółdziel­
czości inwalidów, nie uchronimy jej od kata­
strofy ekonomicznej. W wyniku prac prze­
prowadzonych przez Biuro Doradztwa i Usług 
„Hera” z Sosnowca stwierdzono, że zakłady 
pracy chronionej stoją na skraju przepaści. Po 
dokonaniu analizy ekonomicznej kilkudziesię­
ciu jednostek, eksperci stworzyli program na­
prawy. W swym wystąpieniu dr Czesław Wy- 
dmański wskazał na konieczność uzyskania 
ustaleń prawnych umożliwiających swobodne 
operowanie zasobami majątkowymi, a także 
na zmianę podejścia Rad Nadzorczych, za- 
rzadów do realiów gospodarki wolnorynko­
wej. Dzięki pewnym prostym posunięciom, 
(objęcie funkcji kierownika ogólnego spółdzie­
lni kontraktem 2- 3-letnim, łączenie słabych 
ekonomicznie zakładów z tej samej branż)) 
można uratować te jednostki na gruncie eko­
nomicznym.

Przystępując do przemian spotykamy się 
z mniej lub bardziej uzasadnionymi obawami. 
Pan Marian Kostecki, reprezentujący tym ra­
zem firmę konsultingową „MASTER PLAN” 
z Krakowa w swoim wystąpieniu zwrócił uwa­
gę na osamotnienie w walce o przetrwanie. 
Przy czym takiego stanu rzeczy należy szukać 
w minionym okresie, kiedy decyzje zapadały 
centralnie i nie trzeba było zastanawiać się nad 
posunięciami. Dzisiaj występuje brak rozezna­
nia w sytuacji, niedoinformowanie i obecność 
konkurencji. W wielu przypadkach konkuren-

przetrwa jeszcze czas jakiś zależy tylko od nas 
samych.

W drugim dniu seminarium prezes Witold 
Bielecki przedstawił efekty naprawy kondycji 
ekonomicznej Spółdzielni „Odrodzenie” z To­
runia. Nowe prawa rynku zmusiły kierownict­
wo do modernizacji zakładu. Z  konsekwencją 
prowadzona strategia odbudowy’ oparta na 
sprawdzonych metodach i technikach zarzą­
dzania, doprowadziły do rozkwitu firmy. 
W wyniku tych działań, stale rosnąca kondycja 
finansowa oraz wysokie kwalifikacje pracow­
ników spowodowały przełamanie barier 
w kontaktach z partneram i zagranicznymi. 
Obecnie wyroby spółdzielni śmiało mogą kon­
kurować z wyrobami producentów z Zachodu.

Zakłady podejmujące próby zmian nie mu­
szą być pozostawione samym sobie, lecz mają 
do dyspozycji wyspecjalizowane firmy konsul­
tingowe. Jedna z takich o nazwie Sachsen 
Consult przedstawiła wrażenia z kontaktów  ze 
spółdzielczością inwalidów na tle analiz eko­
nomicznych.

W swych wypowiedziach specjaliści korzys­
tali z doświadczeń krajów zachodnich, gdzie 
proces restrukturyzacji jest dogłębnie analizo­
wany od wielu lat. Przykładem było wystąpie­
nie Lecha Mieszkowskiego CDT Efekt z War­
szawy, który przedstawił szwedzką metodę 
poprawy produktywności.

Ważnym elementem w procesie restruktury­
zacji jest także posiadanie informacji na temat 
kondycji finansowej firmy. W tym kontekście 
przedstawiciel Agencji Jesiolowscy z Krakowa 
przedstawił sytuację finansową na przykładzie 
spółdzielni Warszawy, Łodzi i Krakowa. 
Z  tych analiz wynika, że zakłady pracy chro­
nionej mają lepsze wyniki finansowe od przed­
siębiorstw państwowych o podobnej branży
i są zdolne do płynnego obrotu finansowego. 
Jednak mimo tych imponujących osiągnięć 
istnieje szereg problemów, z którymi borykają 
się firmy. Szansą na przezwyciężenie tych 
trudności jest współpraca z firmami konsultin­
gowymi, które są wyspecjalizowane w roz-
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